
Rozpoczęć e obchodów 50 rocznicy Rewolucji Paźdz ernikowej 
w Tarnowie •Swierczkowie

Wicekonsiii ZSRR - gościem tarnowskich „Azotów“
W ubiegłym tygodniu rozpoczęliśmy o- 

ficjalne obchody 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Zapoczątkowała je wizy­
ta w Świerczkowie wicekonsula ZSRR w 
Krakowie K. Gołowczeńskiego oraz T. Bar- 
ciszewskiego — uczestnika Rewolucji Paź­
dziernikowej. Goście spotkali się w ZDK 
z załogą naszych Zakładów i mieszkańcami 
osiedla.

T. Barciszewski opowiedział zebranym o 
swym udziale w walkach wielkiej rewolu­
cji oraz niedawnym pobycie w Związku 
Radzieckim.

Po spotkaniu goście udali się do klubu 
„Przyjaźń”, gdzie spotkali się z aktywem 
i członkami TPPR. Obecni — przewodni­
czący ZP TPPR Z. Musiał, sekretarz KZ 
PZPR E. Urban, przedstawiciele władz 
zakładowych i organizacji społecznych, za­
poznali gości z programem uroczystości ob­
chodów 50-lecia Rewolucji Październiko­
wej w Zakładach Azotowych.

Spotkanie w „Przyjaźni” umilił zespół 
szkolny ZSZ pod kierownictwem K. Abra- 
towskiego. Poezję radziecką recytowała L. 
Nowy z ZDK. luk

Przygotowania
do 22 Lipca

Święto Odrodzenia jeszcze 
daleko, ale już trwają przy­
gotowania do opracowania 
specjalnych programów arty­
stycznych, które zostaną za­
prezentowane w rocznicę 
PKWN. Wszystko wskazuje 
na to, iż i tym razem świer- 
czkowski DK będzie wyko­
nawcą części artystycznej 
podczas akademii powiato­
wej. Natomiast jest już wia­
domo, że zespoły artystycz­
ne ze Świerczkowa obsłużą 
uroczystości gromadzkie w 
Gromniku i Jastrzębi.

(Kyz)

Konkurs wakacyjny
Pocztówka

Z Ul topu
„Juz za parę um, za dni 

parę...” — jaK mówi re­
fren popularnej, młodzie­
żowej piosenki — wyje- 
dziemy na urlop, na wa­
kacje. Zapełnią się zakła­
dowe i państwowe ośrodki 
wczasowe. Młodzież' wy jo­
dzie na obozy i kolonie. 
Niektórzy wybiorą indywi­
dualną włóczęgę z pleca­
kiem i namiotem po nie­
znanych im jeszcze atrak­
cyjnych terenach, inni, ci 
zmotoryzowani, ruszą w 
dalsze regiony Polski. Bę­
dą również tacy, którzy 
spędzą urlop poza granica' 
mi kraju.

Dla wszystkich Czytel­
ników naszej gazety ogła­
szamy ‘— już po raz drugi 
— stały cotygodniowy 
konkurs na najciekawszą, 
najoryginalniejszą po­
cztówkę z krótkim tekstem 
informującym o charakte­
rze i warunkach wczasów, 
ze szlaków i miejscowości, 
gdzie spędzać będą tego­
roczny urlop.

Co tydzień nadawca po 
cztówki — widokówki, któ­
ra uznąna zostanie w re 
dakcyjnym głosowaniu za 
najciekawszą, nagrodzony 
zostanie bonem książko­
wym wartości 100 zł.

Konkurs trwać będzie do 
30 września 1967 r.

Pocztówki (koniecznie 
czarno-białe — nie koloro­
we!) prosimy nadsyłać pod 
adresem: Redakcja „Tar­
nowskie Azoty” Tarnów 3.

Zapraszamy!
REDAKCJA

Pismo odznaczone Złotą Honorową Odznaką Zw. Zaw. Chemików ♦

ORGAN SAMORZĄDO ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Rok V Nr 26 (145) TARNÓW, 30 czerwca 1907 r. Cena 50 gr

NA POŁSPALANIU

Na zdjęciu, członkowie Brygady Pracy Socjalistycznej Mie­
czysława Ferzyny z wydziału rozfrakcjonowania gazu w Za­
kładzie Półspalania i Amoniaku.

Fot. St. Cbabior

Wśród 221 brygad uczestniczących obecnie w so- 
cjaiis.ycznym współzawodnictwie pracy w naszym 
przedsiębiorstwie wyjątkowo mała ich ilość pracuje 
w najmłodszych, nowo uruchomionych wydziałach 
kombinatu. Do współzawodnictwa nie przystąpiła 
jeszcze zupełnie załoga Zakładu PCW, a także Akry­
lonitrylu. Nie wiadomo, czym to tłumaczyć, co prze­
szkadza lam w zorganizowaniu rywalizujących mię­
dzy sobą kolektywów. Można snuć domysły, że brak 
jest inicjatora i za azem organizatora ruchu współ- 
zawcdnic wa we wspomnianych zakładach. Nasiiwa 
się wtedy pytanie, dlaczego nie podejmują inicjatywy 
członkowie organizacji młodzieżowej i rad oddziało­
wych. Zagadnieniem tym powinni być również zain­
teresowani pracownicy nadzoru technicznego po­
szczególnych obiektów.

WYJĄTEK: PÓŁSP ALANIE
Wyjątek godny naśladowa­

nia na terenie nowych obiek­
tów stanowi załoga Zakładu 
Półspalania i Amoniaku. 
Zbiera ona już pierwsze o- 
wocę współzawodnictwa. Mi­
nął niezbyt dawno rok od mo-

• 1 ----- do
tym 

Zdzi- 
marcu

men tu, kiedy stanęły
współzawodnictwa w 
Zakładzie brygady - 
sława Stolarza (w 
ubr.) i Mieczysława Perzyny. 
Zespoły te otrzymały już ty­
tuły BPS. Obok nich współ­
zawodniczy jeszcze 11 brygad. 
W tej. chwili już na każdym 
z wydziałów są po 3 kolek­
tywy (na każdej zmianie 
jeden), oprócz wydziału pół­
spalania, gdzie na razie jest 
jeden, ale dwa pozostałe za­
mierzają w niedługim czasie

Jubileuszowa Kenfereacja Samorządu RobotBtezego
W środę ubiegłego tygodnia odbyła się już 50 z ko­

lei Konferencja Samorządu Robo.niczego kombinatu. 
Obradom przewodniczył sekretarz KZ PZPR tow. 
Ryszard Kozioł.

Członkowie KSR pozytyw­
nie ocenili sprawozdanie z 
realizacji uchwał VII Plenum 
KC PZPR, które zreferował 
dyrektor Zakładów mgr inż. 
Stanisław Opałko. KSR jed­
nogłośnie podjęła uchwałę o 
przyjęciu sprawozdania oraz 
zaleciła 9-punktowy program, 
który pomoże w realizacji o- 
pracowanych przez Zakłado­
wą Komisję Usprawnienia 
Organizacji Produkcji i ko­
misje problemowe, wnios­
ków.

Zatwierdzony także został, 
bez poprawek, projekt nowe­
go regulaminu podziału fun­
duszu zakładowego, wygospo­
darowanego przez załogę 
kombinatu. Zaszły w nim 
dość duże zmiany w kierun­
ku premiowania dobrej pra­
cy. Będzie więc fundusz usta­
lony dla poszczególnych za-

zgłosić 
nic twa.

U

się do współzawod-

M.

MIECZYSŁAWA 
PERZYNY

Odwiedziliśmy brygadę 
Perzyny w wydziale rozlrak-
cjonowania gazu. Pracowała 
w.edy na drugiej zmianie^ 
Tak się złożyło, że jej kierow­
nik przebywał na urlopie, ale 
pozostali członkowie byli w 
komplecie. Ich stanowiska 
pracy trochę rozrzucone — 
w Sterowni głównej Zakła­
du Półspalania, hali układu 
chłodniczego, sterowni cen­
trali chłodniczej nr 8 i na 
wolnym powietrzu przy ob­
słudze instalacji pierwszej 
jednostki frakcjonowania ga­
zu. W wydziale tym dokonu­
je się oczyszczanie otrzymy­
wanego z półspalania gazu 
i przekazywanie go dla po­
trzeb syntezy amoniaku.

Wchodzący w skład bryga­
dy mistrzowie zmianowi M. 
Perzyna, Stefan Gil, a także 
starsi aparatowi Bronisław 
Winczura i Michał Sterko- 
wiec w wydziale rozfrakcjo- 
nowania pracują od 
jego powstania. ~ 
doskonale jeszcze montaż a- 
paratury. Dwaj ostatni przy­
szli tutaj z Zakładu Kapro- 
laktamu. Mieli już długolet­
nią praktykę zawodową i 
doświadczenie we współza­
wodnictwie. Oni zachęcali 
współpracowników do zało-

Rady Robotniczej mgr inż. 
Józef Gwizdak.

Konferencja Samorządu 
przyznała tytuł brygady 
pracy socjalistycznej 19 jed­
nostkom. Zostały nimi ko­
lektywy Józefa Jagienca-

Zatwierdzono
kładów zależnie od wykona­
nia nałożonych na te jednost­
ki zadań. O wielkości przy­
znania nawet indywidualnie 
pracownikom „trzynastki” 
decyzje będą zapadały na 
szczeblu Zakładu. Wszelkie 
wykroczenia przeciw dys­
cyplinie pracy, niewy- 
wiązywanie się z obo­
wiązków pociągnie za sobą 
obniżenie rocznej nagrody. 
Należy dodać, że projekt no­
wego regulaminu był kolpor­
towany wśród załogi i uzys­
kał aprobatę zwłaszcza rze­
telnych pracowników.

Sprawy nowego regulaminu 
referował

chwili
Parnię, aj ą

br y gad a W i es ł a wa K a>z.no w- 
skiego jest pierwszą w Biu­
rze Projektów, której nada­
no ten zaszczytny tymi. Łą­
cznie we wszystkich bryga­
dach pracuje 163 ludzi.

— uuwy regulamifl 
podziału fuaduszu 
zakładowego

Nadto KSR wystąpiła do 
Zarządu Okręgu Zw. Zawodo­
wego Chemików i Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS o przy­
znanie tytułów Brygad Pra­
cy Socjalistycznej Tysiąclecia 
Państwa Polskiego 9 bryga­

rza (18 osób) i Euge­
niusza Więcka (23) z Za­
kładu Syntezy; Piotra Mro-za 
(18) i Grzegorza Ungera (15) 
z Zakładu Chloru; Mieczys­
ława Perzyny (9) i Zdzisła­
wa Sparza (8) z Półspala­
nia; Aleksandra Rzewudzkie- 
go, Józefa Niciejko (10) i Ka­
zimierza Gubały z Zakładu 
Pomiarów i Automatyki; Ta­
deusza Jagody, Stefana Ada­
sia (5) i Stanisława Kczioła 
(7) z Transportu; inż. Wiesła­
wa Kaznowskiego (6) z Biu­
ra Projektów; Zbigniewa Mi- 
siaszka (8) i Stanisława Cisz- 
kowica z Zakładu Elektryc?-

dom. Kandydatami 
gady Tadeusza 
cha i Bolesława 
cza ze ZBACh,
sza Książczyka z

są bry- 
Podolu- 
Smaga- 
Tadeu- 

Kaprola-
kiamu, Adama Paska z Za­
kładu Produkcji Nawozów,
Wacława Erazmusa z Chloru, 
Piotra Strojnego z Zakładu 
Pomiarów i Automa-yki, Se­
bastiana Rogoża z Zakładu 
Syntezy, Józefa Różaka z E- 
lektrycznego i Adama Barło-
ga z SOWI.

przewodniczący nęgo. Należy podkreślić,, żę

Również do tych instancji 
zgłosiła KSR kandydaturę 31 
osobowego oddziału Jerzego 
Figasia z Kaprol?.ktamu na 
oddział pracy socjalistycznej.

WS.

żenią brygad w wydziale roz­
frakcjonowania. Nieco krócej 
w wydziale tym zatrudnie­
ni są aparatowi Czesław Le- 
karczyk, Wiktor Szczerba, 
Józef Potempa, sterowniczy 
Józef Ptak, ślusarz Stefan 
Małochleb, a od roku dopiero 
Józef Kasprzyk.

W okresie ubiegania się o 
tymł BPS brygaoa swój wy- 
siłek koncentrowała głównie 
na opanowaniu procesu tech­
nologicznego instalacji roz­
frakcjonowania i ósmej cen­
trali chłodniczej. Dążyli do 
skrócenia czasu trwania roz­
ruchu technologicznego. Ich 
ambicją byk) utrzymanie 
zawsze instalacji zdolnej do 
ruchu. Chcąc podołać swoim 
założeniom, starali się, w 
chwili uruchamiania insta­
lacji, posiadaną wiedzę teore­
tyczną jak najszybciej wzbo­
gacić o doświadczenie prak­
tyczne. Mistrzowie Perzyna i 
Gil, a także starsi aparato­
wi Slerkowiec i Winczura 
szkolili swoich kolegów bez 
praktyki. Obecnie wielu 
członków zespołu potrafi ob­
sługiwać nie tylko własne 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Minister przemysłu chemicz­
nego mgr inż. A. Radliński 
zwiedza w pawilonie chemii 
stoisko Zjednoczenia Przemy­
słu Azotowego, na którym wy­
stawione były także nasze pro­
dukty.

^lajlepsi 
w kombinacie
Radosny meldunek otrzy­

maliśmy od załogi Zakładu 
Półspalania i Amoniaku. Ja­
ko pierwsza w kombinacie 
wykonała ona z dużą nad­
wyżką wszystkie podjęte w 
br. czyny i zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 
Święta Pracy, Dnia Chemi­
ka, 22 Lipca i 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Ta tak szybka realizacja 
zadeklarowanych prac jest 
dodatkowym zobowiąza­
niem załogi Zakładu Pół- 
spalania dla upamiętnienia 
VI Kongresu Związków Za­
wodowych.

W zakresie czynu produk­
cyjnego wydział tlenowni 
wytworzył ponad plan 
2 080 000 Nm3 czystego tlenu 
o wartości 625 tys. złotych. 
Na 530 zadeklarowanych go­
dzin przy budowie obiektów 
sportowych i socjalnych 
przepracow ano aż 1 100, osią­
gając 208 procent realizacji, 
laki sam procent uzyskano 
przy wykonywaniu prac po­
rządkowych wokół zakładu, 
na co przeznaczono 2 078 go­
dzin. Największym wyko­
nawstwem czynów społccz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pozdtowienia z Kongresu
VI Kongres Związków Zawodowych zakończył już 

swe obrady. Brali w nim udział przedstawiciele naszej 
/.ałogi — przewodniczący ZA tow. St. Kurowski, pra­
cownik SOWI — tow. T. Zmuda oraz przewodnicząca 
Komisji Kobiet przy RZ — tow. A. Musiał.

Nasi delegaci przesłali z obrad kongresu pozdrowie­
nia dla całej załogi kombinatu i redakcji „TA”, za któ 
re w imieniu pracowników ZA i redakcji serdecznie 
dziękujemy.



ODESSA!
To jeden z najstarszych i największych 

portów ua Morzu Czarnym w Ukraińskiej 
SRR. Handel był początkowo jego główną 
podporą. Kupców ściągano tu różnymi spo­
sobami. Kiedy ogłoszono porto-franko, tj. 
bezcłowy wwóz towarów, rozpoczął się bły­
skawiczny rozwój miasta i portu. Powsta­
wały dzielnice, domy i ulice, które do dziś 
noszą stare handlowe nazwy.

D?-ś Odessa to również miasto przemysłu 
i uzdrowisko. Corocznie ściąga tutaj w se­
zonie 200 tys. wczasowiczów i turystów 
spragnionych morza, słońca, leczniczej bo­
rowiny, przep;ęknych zaułków i malowni­
czych uliczek.

MIASTO — BOHATER
To chlubne miano zyskała sobie Odessa 

w czasie słynnej obrony miasta przed hitle­
rowcami. Walczyła 73 dni przeciw wojskom 
faszystowskim 6-krotnie liczebniejszym. Za 
Odessę hitlerowcy zapłacili życiem 200 tys. 
swoich żołnierzy i oficerów.

MIESZKAŁ TU MICKIEWICZ
Lubili to miasto wielcy ludzie. Przyje­

żdżali tu, aby pracować, tworzyć i odpo­
czywać. W 1825 roku mieszkał tu w budyn­
ku dawnego liceum Adam Mickiewicz, a 
Gogol pracował nad drugą częścią „Mart­
wych dusz”. W miejscowym uniwersytecie 
wykładał Mendelejew i cała plejada wiel­
kich uczonych tego kraju. W 1891 roku do- 
kerem w porcie był Maksym Gorki.
NOWE INWESTYCJE I MIASTO - SATE­

LITA
W 60 krajach znają wyroby odeskiego 
przemysłu — obrabiarki, aparaturę kinową,

żurawie, liny stalowe, kable, pługi traktoro­
we, wywrotki.

Pod względem wielkości obrotów towa­
rowych port zajmuje pierwsze miejsce w 
ZSRR. A rozbudowuje się w dalszym ciągu.

20 kilometrów od Odessy powstaje mia­
sto - satelita Iliczowska. Jest to nowoczesny 
port towarowy, całkowicie zmechanizowany. 
Mieszka tu już 15 tys. ludzi ■ dokerów i ich 
rodzin. Odessa otrzyma również nowy port 
rybacki.

Port, przemysł — to nie wszystko. Bo 
przecież Odessa to również miejscowość 
uzdrowiskowo-wypoczynkowa. 30 domów 
wczasowych i sanatoriów gości wczasowi­
czów i ludzi chorych z całego kraju i spoza 
jego granic. Piękne nadmorskie plaże, wspa­
niały, morski klimat sprzyjają powstawaniu 
drugiego oblicza portu ■ kurortu z komfor­
towymi hotelami,

teatrami.
restauracjami, kinami

Prawnik 

radzi,
Uczeń JK z Zasadniczej 

Szkoły Przyzakładowej py­
ta, w jakim wymiarze przy, 
sługuje urlop wypoczyn­
kowy młodocianemu pra­
cownikowi, który nie ma 
ukończonych 16 lat życia.

Zgodnie z art. 17 ustawy 
t dnia 2. 7. 1958 (Dz. Ust. 
nr 45 poz. 226 z późn. zmia­
nami) młodocianemu do u- 
kończenia 16 roku życia 
przysługuje po nieprzerwa­
nej pracy płatny urlop wy­
poczynkowy w wymiarze 
2 tygodni, a po rocznej nie­
przerwanej pracy oraz w 
roku następnym urlop wy­
poczynkowy * *w  wymiarze 
$0 dni kalendarzowych. Ur­
lop wypoczynkowy w wy­
miarze 30 dni kalendarzo­
wych przysługuje po ro­
cznej nieprzerwanej pracy 
niezależnie od 2-tygodnio- 
wego urlopu przysługują­
cego po pół roku pracy.

Ob. Mieczysław W. z 
SOWI zapytuje, czy urlop 
w wymiarze 2 dni, przy­
sługujący pracownikowi z 
okazji ślubu, może być u- 
dzielony w dowolnym ter­
minie?

Zwolnienie z pracy na 
ńkres 2 dni z okazji 
ślubu związane jest ściśle 
ż okolicznością ślubu i nie 
frióże być udzielane w do­
wolnym terminie.

Ob. Krystyna P. z Ryglic 
prosi o wyjaśnienie, jak 
kształtować się może na­
zwisko żony przy zawarciu 
małżeństwa?

Żona może, przez Oświad­
czenie złożone przy zawar­
ciu małżeństwa, zachować 
ś w o j e dot y ch cza so we n a < 
fcwisko, dodać do niego na­
zwisko męża, lub przybrać 
nazwisko męża. Jeśli żona 
Zachowuje swoje dotych­
czasowe nazwisko, dodając 
do niego nazwisko męża, 
utworzone w ten sposób 
jęj nazwisko nie może się 
składać z więcej niż dwóch 
członów. Natomiast gdy do­
tychczasowe nazwisko żo­
ny lub męża jest złożone, 
żona rozstrzyga o wyborze 
członów, które mają wejśó 
do jej nazwiska.

JUS

i

Odessa — jeden 
najstarszych i n 
większych portów 
radzieckich na Mo­
rzu Czarnym.

Śladem naszych interwencji

PAKTUJMY
Otrzymaliśmy wyjaśnienia dotyczące niedawno opu­

blikowanego krytycznego materiału pt. „Na Strusinie 
nadal nihil novi”.

Wyjaśnia dział administracji mieszkań:
... Zasadniczą przyczyną istniejącej sytuacji jest fakt 

niewykonania do tej pory przez TPBO elewacji trzech 
budynków mimo ustawicznych interwencji dyrekcji 
Inwestycji naszego przedsiębiorstwa. Dlatego też nie 
jest celowe wykonanie kwietników i zieleńców w?okół 
budynków, zostałyby bowiem zniszczone w czasie prac 
elewacyjnych.

t^euiiAg oświadczenia TPBO. elewacje budynków 
zostaną wykonane do końca września br...

Odnośnie placówek handlowych ADM wyjaśnił, że 
w połowie 1968 roku przekazany zostanie na Strusinie 
bloik mieszkalny, w którym na parterze znajdą po­
mieszczenia punkty usługowe (fryzjerski, szewski, 
krawiecki), sklepy (gospodarczy, spożywczy, mięsny, 
owocowo-warzywny, galanteryjny), bar mleczny itp.

Natomiast Prezydium MRN Wydział Handlu zako­
munikował nam, że Wielobranżowa Spółdzielnia In­
walidów postawiła duży kiosk ogólnospożywczy, któ­
ry zostanie otwarty najpóźniej w pierwszej dekadzie 
lipca. Natomiast Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
postawiła kiosk nabiałowy, który prowadzić będzie 
sprzedaż artykułów nabiałowych, mlecznych oraz lody.

niezgodzie z paragrafem
Kilkakrotnie już na łamach naszej gazety porusza­

liśmy sprawę kradzieży mienia zakładowego. Poda­
waliśmy przykłady godne napiętnowania i postępo­
wanie odpowiednich czynników w stosunku do 
sprawców’. Nie pomagają tutaj kary dyscyplinarne, 
zwolnienia z pracy, w dalszym ciągu pracownicy 
straży przemysłowej zatrzymują zakładowych zło­
dziei, ludzi przychodzących do pracy w stanie nie­
trzeźwym.

Rzeczywiście, wymienione kieski stoją od dłuższe­
go czasu, ale mieszkańcy zmęczeni długim oczekiwa­
niem zwątpili już w fakt, że kiedykolwiek zostaną 
one otwarte. luk 1 zakładów i miasta

■

♦ ♦ ♦

Trudnó jest sobie wytłu­
maczyć fakt kradzieży ka­
wałka blachy stalowej i 1/3 1 
oleju przez pracownika Za­
kładu Akrylonitrylu Józefa 
B. Wartość lego nie przekra­
czała 20 zł. Strażnik zatrzy­
mał sprawcę, a kara dyscy­
plinarna na pewno gó nie o- 
minie.

i ♦ ♦

Władysław K., pracownik 
przedsiębiorstwa Mostostal, 
wyjeżdżając samochodem cię­
żarowym z terenu przedsię­
biorstwa, usiłował wywieźć 
nielegalnie około 30 mb rur­
ki mosiężnej. Przy bramie

DZIĘKUJEMY...
za pozdrowienia z 

XXXVI Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, któ­
re przesłała nam Zofia H.

tej trwa dochodze-

zakładowej w czasie rewizji 
znaleziono ukryte rurki. W 
sprawie 
nie.

*♦

pr acown ikó w wa r- 
An-

Dwóch 
sztatu antykorozyjnego, 
rzej S. i Edward K., usiło­
wało skraść z oddziału poli­
meryzacji worek polikapro- 
amidu w płatkach (35 kg) o war 
tości 1.415 zł. Kradzież tę za­
uważył nadmistrz oddziału 
Tadeusz Soliński, który na­
tychmiast zawiadomił pra­
cowników straży przemysło­
wej. Sprawców kradzieży za­
trzymano.

♦ * *
Oprócz kradzieży często 

jeszcze zdarzają się wypadki 
pijaństwa na terenie Zakła­
dów. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni zanotowano 
ich kilka. Zatrzymani pra­
cownicy w stanie nietrzeź­
wym, zostali surowo ukarani.

(Sj)

BPS w nowych 

obiektach
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

stanowisko pracy. Wszyscy 
są koleżeńscy, chętni do u- 
dzielania pomocy i przekazy­
wania wiadomości. Swoje u- 
miejętności zawodowe po­
głębili J. Ptak i S. Mało- 
chleb uzyskując tytuł robot­
nika kwalifikowanego. Za­
mierzają go zdobyć także W. 
Szczerba i Cz. Lek^rczyk. J. 
Potempa uczęszcza do PST, a 
S. Gil jest słuchaczem Poli­
techniki Krakowskiej.

Najlepsi w kombinacie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nych mogą się poszczycić za­
łogi wydziału rozfrakcjono- 
wania gazu i kompresorów’.

Ogólną wartość zrealizo­
wanych czynów i zobowią­
zań przez Zakład Półspala- 
nia oszacowano na sumę 656 
tys. zł.

Kto pójdzie w ślady naj­
młodszego zakładu kombina­
tu?

Czekamy na dalsze zgło­
szenia.

(Kyz)

DYREKTOR Zakładów Azoto­
wych mgr niż. Stanisław Opał­
ko otrzymał złotą „Odznakę 
Przyjaciela Dziecka”, przyzna­
ną mu przez Zarząd Okręgu 
TPD za pomoc udzielaną dzie­
ciom miasta i powiatu tarnow­
skiego.

W KOMBINACIE wprowa­
dzono dobową obsadę ruchu 
pomiarowego poprzez zatrudnie­
nie na II i III zmianie specja­
listów od pomiarów i automa­
tyki.

PRZYBĘDZIE wysoko kwali­
fikowanych kadr dla tarnow­
skich „Azotów”: do „Rokity” w 
Brzegu Dolnym wyjechało ńa 
szkolenie 18 przyszłych pracow­
ników obsługi wytwornicy a- 
cetylenu, w Oświęcimiu zaś u- 
czy się 20 osób przeznaczonych 
dla nowej elektrolizy 50 kA, a 
ostatnio z tego samego miasta 
przybyło 64 przeszkolonych ro­
botników dla wytwórni poli­
chlorku winylu.

PRZEWODNICZĄCY Rady 
PSM — „Jaskółka” inż. E. Boć- 
ko został wybrany do Rady Od­
działowej CZSBM w Krakowie.

USTABILIZOWANA została 
już produkcja cykloheksanolu, a 
jego jakość charakteryzuje się 
tak dużą czystością, że śmiało 
moża go zaliczyć do produktu o 
światowym standardzie.

DELEGAT załogi „Azotów” 
na Krajowy Sejm związków za­
wodowych, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej tarnowskiego 
kombinatu — Stanisław Ku­
rowski brał udział w pracach 
komisji statutowej VI Kongre­
su.

OBECNIE trwa rozruch tech­
nologiczny półtechniki instalacji 
krzemianu etylu 40, w trak­
cie którego usuwa się trudnoś-

Załoga wydziału rozfrak- 
c jonowania wykazuje duże 
zdyscyplinowanie i nie szczę­
dzi wysiłku szczególnie pod­
czas zdarzających się awarii. 
Najbardziej pracochłonna 
i uciążliwa jest dla nich wy­
miana izolacji w kolboksach, 
ale wtedy wykazują, że stać 
ich na wiele. Czas przesto­
jów skracają do minimum. 
Ich dziełem jest niemal wzo­
rowa konserwacja instala­
cji i urządzeń wydziału, a 
także oznakowanie kolorami 
technologicznymi I jednostki 
frakcjonowania gazu.

Członkowie brygady utrzy­
mują porządek na stanowis­
kach pracy i we wszystkich 

VI Kongres Zw. Zaw.
zćkoń?ifł obrady Zofia Rusin

Omówiono sprawy 
obchodzące wszystkich ludzi pracy

VI Kongres Związków Zawodowych przeszedł już do hi­
storii polskiego ruchu zawodowego. W ubiegłą sobotę zakoń­
czyły się jego obrady. Na plenarnych obradach i w komisjach 
problemowych Kongresu przeprowadzona została wszech­
stronna dyskusja. Wypowiedziało się w niej podczas sesji 
plenarnej Kongresu 70 dyskutantów i 14 gości zagranicznych. 
Podczas posiedzeń komisji wzięło udział w dyskusji 367 to­
warzyszy. Łącznie więc 451 uczestników obrad miało moż­
ność zabrania głosu w tej wielkiej debacie.

VI Kongres spełnił pokładane w nim nadzieje, cechowała 
go bowiem swobodna, rzeczowa i szczera dyskusja świado­
ma dyscyplina, wysoka sprawność organizacyjna. Jego obra­
dy przepajała atmosfera optymizmu, dojrzałości, odpowie­
dzialności i bojowości. Obrady Kongresu i dyskusję cecho­
wał krytyczny, a zarazem konstruktywny stosunek do o- 
mawianych problemów.

Swoje stanowisko wobec głównych aktualnych zadań pol­
skiego ruchu zawodowego Kongres wyraził w uchwalonych 
dokumentach:

9 w pozdrowieniu dla radzieckich ludzi pracy z okazji 
zbliżającej się 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej,

S w apelu o przerwanie agresji amerykańskiej i ó pokój 
w Wietnamie,

® w rezolucji w związku z agresją Izraela na Bliskim 
Wschodzie.

@ w rezolucji potępiającej faszystowski przewrót wojsko­
wy w Grecji,

@ w apelu w sprawie bezpieczeństwa i pokoju w Europie.
® w uchwale o pracy związków zawodowych wśród mło­

dzieży óraż
® w uchwale kongresowej, która nakreśla program działa­

nia Związków zawodowych w budownictwie socjalistycznym, 
polepszeniu warunków pracy i życia klasy robotniczej i mas 
pracujących w naszym kraju.

Delegaci VI Kongresu wybrali najwyższą instancję zrze­
szenia — Centralną Radę Związków Zawodowych i organ 
kontrolny — Centralną Komisję Rewizyjną.

Przewodniczącym CRZZ wybrany został ponownie Igna­
cy Loga- Sowiński. Na wiceprzewodniczących ponownie po­
wołano Piotra Gajewskiego, Józefa Kuleszę i Wacława Tuło- 
dzieckiegó, a na sekretarzy również ponownie: Wiesława Ko­
sa, Irenę Janiszewską, Kazimierza Nowickiego, Wiktora Obo- 
lewicza i Czesława Wiśniewskiego.

Chcielibyśmy zasygnalizować jeszcze o najważniejszych 
problemach poruszanych w swoim wystąpieniu na Kongre­
sie przez przewodniczącego ZG Zw. Zaw. Chemików Tadeu­
sza Pawlaka. Stwderdzil on, że problemem pierwszej wagi w 
przemyśle chemicznym są inwestycje. Chemia ma osiągnąć 
w bieżącym 5-leciu 80-procentowy wzrost produkcji global­
nej, której wartość ma wynieść ponad 108 mld zł. w 1970 r. 
Nakłady inwestycyjne pochłoną w tym samym okresie około 
72 mld zł. Szczególnej troski — podkreślił tow. Pawlak — 
wymaga zabezpieczenie kadr dla nowo budowanych zakła­
dów i zaspokajanie socjalnych potrzeb załóg. (r)

ci związane z korozją aparatury 
poprzez zastosowanie szklanej 
wyparki do oddzielenia chloro­
wodoru.

W OGNIWACH zakładowego 
koła SITPCh Odbyły się zebra­
nia, W czasie których omówiono 
realizację przeszło 400 wniosków 
zgłoszonych przed V Kongresem 
Techników Polskich.

DZIELNICA Chyśzów przesta- 
je być „białą plamą” na han­
dlowej mapie miasta, otrzymała 
bowiem w ostatnich dniach no­
woczesny pawilon ogólnospo­
żywczy.

ZAŁATWIONO już definityw­
nie sprawę Oznakowania i nu­
meracji ulic w Swierczkowie o- 
raz kończy się akcję rozwiesza­
nia w klatkach budyków miesz­
kalnych dzielnicy spisów lokato­
rów z Ważniejszymi danymi.

RADOSNĄ wiadomość mamy 
dla właścicieli ubiorów z lami­
natu — dzięki zastosowaniu no­
wego środka piorącego, zakład 
pralniczy przy ul. Krakowskiej

OGŁOSZENIE
Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie 
sprzedadzą przedsiębiorstwu uspołecznionemu ma­
teriały zbędne:

ODKUWKI
w gatunku 1H18N9T, St3S, St4S, St6, St5, 20, 45, 15 
o różnych wymiarach.

PRĘTY ZE STALI 2 KLASY
w gatunku 50HSA, 50S2, 35SG, 14HS, 60S2, 35, 45, 25,
20 o różnych wymiarach.

Oferty należy kierować do działu zaopatrzenia Za- i 
kładów Azotowych, telefon 3307 lub 2309.

pom i ©szczeni ach. Podczas o- 
statniegó przeglądu warun­
ków pracy ich szatnia zdo­
była I miejsce pod względem 
czystości w Zakładzie Półspa- 
lania. Porządek panuje także 
wokół obiektów. Sami wyko­
nali ogrodzenie i betonowe 
chodniki (ok. 50 mb).

Przepracowali społecznie 
72 go-dziny przy budowie 
stadionu ZKS Unia.

Są wśród nich działacze 
organizacji partyjnych: B. Win 
czura, M. Sterkowiec, S. Gil, 
M. Perzyna. Tow. Winczura 
śpiewa w chórze „Harmonia”. 
S. Gil jest autorem wniosku 
racjo-rializa torskiego zastoso­
wanego w wydziale.

Zespołowi M. Perzyny ży­
czymy nie słabnącego zapału 
do dalszej pracy.

zaś nie robią 
W 
że

„Azotach” 
są najlicz-

49 przyjmuje już do Czyszczenia 
modne teraz wszędzie laminaty.

ODDZIAŁ Powiatowy ZBoWiD 
liczy już 720 członków; najle­
piej z kół miejskich działają b. 
uczestnicy ruchu oporu zrzesze­
ni przy PK MO, : 
nić ZBoWtD-owcy
— czyżby dlatego, 
niejszą grupą?

CORAZ więcej 
punktów, gdzie można zaopa­
trzyć się w owoce i warzywa. 
Tarnowska PSS przeznaczyła na 
ten cel 5 specjalnych wózków 
(Krakowska, Wałowa, plac Be­
ma), natomiast w Swierczkowie 
miejscowy OZR otworzył kiosk 
warzywniczy przy ul. Traugutta
— czynny od godz. 9 do 19.

STADION Błękitnych w Tar­
nowie nie mógł pomieścić w ub. 
poniedziałek wszystkich chęt­
nych obejrzenia grupy aktorów 
biorących udział w filmie 
„Czterej pancerni i pies”, któ­
rych zaproszono dó naszego mia­
sta na spotkanie ze społeczeń­
stwem z okazji obchodów 50 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

przybywa



Rozpoczyna się pierwszy z wakacyjnych mie­
sięcy, a wraz z nim okres urlopowych wojaży 
milionów rodaków. Każdy z nas dużo, dużo 
wcześniej planuje sposób spędzenia urlopu we­
dług gustów, zamiłowań, możliwości, no i kiesze­
ni. A więc wczasy nad morzem, jeziorami i w 
górach, campingach, domach wczasowych i pod 
namiotami. Wędrujemy po górach i jeździmy 
autostopem. Wyruszamy wraz z rodziną, dzieć­
mi, ze swoją dziewczyną lub chłopcem... 
Robimy wszystko, aby dobrze wypocząć, oder­
wać się od codziennych trosk i kłopotów, nały­
kać się świeżego, zdrowego powietrza „na zapas”, 
tak aby starczyło nieraz na cały rok... Słowem- 
wypoczywamy.

URLOPOWY REKONESANS

Szczególnie potrzebny jest 
wypocz y n ek n a szy m praco w • 
nikom. Pracujemy w nie naj­
lepszych dla zdrowia warun­
kach. Snujące się dymy, nie 
tylko zresztą z „Azotów” za­
truwają nam atmosferę. Na­
pięcie nerwowe towarzyszy 
na co dzień. Praca chemika 
nie jest lekka! Wymaga nie 
tylko dobrej kondycji fizycz­
nej, ale również dobrego sa­
mopoczucia. A da je to wszyst­
ko dobrze zorganizowany i 
dobrze wykorzystany urlop. 
A więc jedziemy n<a urlop. 
Gdzie? Oczywiście, do zakła­
dowych ośrodków wczaso­
wych, których z każdym ro­
kiem jest więcej i są coraz 
ładniejsze.

Przeprowadziliśmy reporter­
ski zwiad w zakładowych 
ośrodkach wczasowych, pra­
gnąc przedstawić pracowni­
kom, czym dysponujemy w 
obecnej chwili, jakie są więc 
perspektywy urlopowe, co 
się zmieniło, co jest dobre, 
słowem, czego się może spo­
dziewać pracownik korzysta­
jący z zakładowych ośrodków 
wypoczynkowy ch.

Piwniczna! Tam, w starym 
drewnianym budynku urzą­
dziliśmy pierwszy zakładowy 
dom wczasowy. Przez jego po­
mieszczenia przewinęło się ty­
siące pracowników „Azotów”. 
Powiększała się załoga, wzra­
stały potrzeby.

Krynica! Początkowo w 
parku Pułaskiego w ciasnych 
drewnianych budkach, dziś już 
nigdzie nie spotykanych (ini-

cjaftywii była picmerska 
chwałai członkom orkiestry 
zaikład4>wej!), później ośrodek ’ 
campin gowy przeniesiono nad 
Czarny Ęotok, ulepszono i 
modernizowano przez dobrych 
kilka jat, aż doprowadzono do 
stanu 1 dzisiejszego. Ośrodek 
wzór có wy !

Najbl .iżej był Rożnów. Prze­
piękny! zakątek naszego kraju, 
raj dla! wodniaków. Był ośro­
dek w tKobyle Gródku, u To- 
karzow^j, później w Witków- 
ce. Absolutny prymityw. A 
dzisiaj?jo tym później.

Zakopane! Miejscowość mó­
wi wielbi. O budowanym tam 
naj więki .zym i najbardziej 
komfortowym zakładowym 
domu czasowym krążą le­
gendy, | żar ty, arcy prze dn i e 
dowcipy A Wiele było kłopotów. 
I niejeden odetchnie z ulgą, 
że dobijamy wreszcie do mety.

Wreszcie Szczawnica. Może 
będzie taik kiedyś drugi Roż­
nów czy/ Krynica? Na razie 
warunki obozowe przede 
wszystkim dla młodzieży.

trafiliśmy na taras i... stanę­
liśmy oczarowani wspaniałym 
widokiem rozciągającym się 
na Tatry. Zdawało się, że tuż 
przed nami jest znany nam 
szczyt Giewontu... Do rzeczy­
wistości przywołał nas dopie­
ro znajomy głos kierownika 
budowy Zdzisia Kucharskiego. 
Na tarasie była również p. mgr 
Anna Wisłocka — kie.rowni 
czka domu. Przedstawiamy się
1 prosimy o przewodnictwo w 
zwiedzeniu budynku.

Pierwsze kroki kierujemy do 
gotowej już, zajmującej pierw 
sze i drugie piętro, części mie­
szkaniowej. Znajdują się tam
2 i 3-osobowe pokoje. Będzie 
mogło wypoczywać równocze 
śnie w komfortowych warun­
kach 80 wczasowiczów. Wszy­
stkie pomieszczenia są bardz) 
jasne i stosunkowo duże, a 
usytuowane od strony połud­
niowej posiadają dodatkowo 
balkony. Schodzimy na parter 
- do części gospodarczej. Tutaj 
pozostało jeszcze wiele do 
zrobienia. Duży hall na wprost 
drzwi do przestronnej i ład 
nej jadalni. Kuchnia i zaple­
cze zapro j ektow an e bard zo 
funkcjonalnie. Wentylacja po­
mieszczeń doskonała.

Oglądamy jeszcze 
szczenią sanitarne i

pomie- 
wycho

Z ostatniej chwili

Sukcesy 
ZOS-owców
Dobrze spisały sie trzy 

żeńskie drużyny ZOS tar­
nowskich „Azotów” bio- 
rące udział w centralnych 
pokazach sprawności jed­
nostek ZOS w Jaworznie 
w dniu 24 VI br.

W silnej konkurencji o- 
ceny bardzo dobre uzyska­
ły drużyny ochrony po­
rządku, ratownictwa tech­
nicznego i medyczno-sa­
nitarna, zdobywając kolej­
no I, II i III miejsce w 
swoich specjalnościach i 
walnie przyczyniając się. 
do zajęcia przez ZPA Kra­
ków I miejsca we współ­
zawodnictwie między zjed­
noczeniami resortu che­
mii.

BW

Zapraszamy więc wszyst­
kich do atrakcyjnej, nonsto- 
powej podróży (planowaliśmy 
odbyć ją w7 jednym dniu) na 
trasie Tarnów — Zakopane — 
Szczawnica — Krynica — 
Łomnica — Rożnów — Tar­
nów.

UWAGA: RUSZAMY...
Jest środa 21 czerwca godż. 

5 rano. Zaczyna się nasz re- 
por t ersk i zw l ad. U czes tn i czy ć 
w nim będą 4 osoby: 2 repor­
terów, jeden fotoreporter i 
kierowca mikrobusu.
PIERWSZY ETAP — ZAKO­

PANE
O zakładowym ośrodku wy­

poczynkowym w Zakopanem 
słyszeliśmy wiele. Nic dziwne­
go. Była to „tasiemcowa”, 
trwająca kilka lat budowa. 
Jak jego stan wygląda teraz, 
na kilkanaście dni przed o- 
twarciem?

Po trzech godzinach jazdy, 
znaleźliśmy się w naszej zi­
mowej stolicy — rzeczywiście 
zimowej, bo wysoko na szczy­
tach Tatr bieleją pasma 
iskrzącego się w słońcu śnie­
gu. Przy ul. Piaseckiego 15 
znajduje się pierwszy cel na­
szego zwiad u. Przeć hod zi m y 
przez mostek, pod którym bul­
goce rwący górski strumyk 
i zza drzew wyłania się nam 
nasz dom...

Z zewnątrz nie prezentował 
się zbyt okazale. Otoczony był 
plątaniną stalowych ruszto. 
wań. Murarze -przeprowadzali 
ostatnie upiększające zabiegi 
wykonując elewaję budynku. 
Szukając gospodarza domu, 

Oto fragment segmentowego domku w „Uroczysku”

dzimy na zewnątrz budynku. 
Nie jest tutaj tak ładnie, wo­
kół walają się deski, cegły — 
panuje nieporządek, ale za kil­
ka dni otoczenie budynku 
całkowicie zmieni wygląd. 
Znikną rusztowania, uporząd­
kuje się tereny wokół budyń 
ku. Czas nagli, bo dom ma być 
gotowy już za kilkanaście dni. 
Kiedy? Nie sposób określić. 
Wiele jest jeszcze koniecznych 
prac.

Anna Wisłocka dzieli się 
z nami kłopotami. Najważniej­
szy to oczywiście zakończenie 
prac budowlanych i porząd­
kowych. Są trudności z zaku­
pem szeregu sprzętów i urzą 
dzeń koniecznych do wypo­
sażenia domu. Są kłopoty z 
kom pieto waniem per son e lu. 
Już teraz załatwia sprawy za­
opatrzenia w wędliny, mięso, 
bo przecież tutaj są duże z 
tym trudności.

— Wkrótce rozpocznie się nor 
malna, codzienna praca — mó­
wi mgr A. Wisłocka — bę­
dziemy się starać o jak naj­

większe urozmaicenie pobytu 
wczasowiczów. Planujemy or­
ganizowanie licznych wycie­
czek, np. do Morskiego Oka, 
kolejką na Kasprowy i 
innych, nie mniej atrakcyj­
nych. Staramy się nawiązać 
kontakt z zakopiańskimi pla­
stykami, by systematycznie 
wystawiali oni swoje prace w 
naszym domu wypoczynko­
wym. Martwi mnie brak fun­
duszy na zakup książek do 
biblioteki i działalność kultu­
ralną. Powinno tutaj znajdo­
wać się kilkaset tomów. Po­
może chyba w rozwiązaniu te­
go kłopotu biblioteka Domu 
Kultury.

Czas się żegnać. Wyjeżdża­
my z przekonaniem, że na 
przyjęcie pierwszych wczaso­
wiczów, które nastąpi w sierp­
niu br., wszystko będzie przy­
gotowane.

Rzęsistym deszczem i na­
głym ochłodzeniem żegnało 
nas Zakopane.
POD TRZEMA KORONAMI

Planując -sobie już przyszłe 
yrlopy w nowym domu wcza­
sowym dojeżdżamy do 
Szczawnicy. Nie zatrzymuje­
my się tam długo. Nie ma 
jeszcze namiotów, brak sprzę 
tu. Nie ma z kim rozmawiać. 
Ktoś tu zaniedbał, ktoś nie do ­
pilnował. Mieli tutaj obozować 
młodzi kombinatu, a dowia­
dujemy się, że dopiero za kil­
ka tygodni rozbiją tu namio­
ty sportowcy. Miejsce jest a- 
trakcyjne, szkoda, że nie bę­
dzie w lipcu wykorzystane.
W DRODZE DO KRYNICY

Śpieszymy się, bo droga da­
leka. Dobre humory nie opu­
szczają nas nawet wtedy, gdy 
na 25 km przed Krynicą ma­
my defekt. No cóż, trzeba za­
kasać rękawy i do roboty. Gdy 
postój nasz przedłuża się, Ja­
nusz nie wytrzymuje:

— Jadę dalej autostopem, 
a wy dobijecie później. Za­
wsze zaoszczędzimy trochę 
czasu...

W dwie godziny później je­
dziemy dalej. Pod samą Kry­
nicą następna awaria, tym ra­
zem groźniejsza. Ubabrani w 
błocie szukamy leśniczówki. 
Tam jest telefon. Wzywamy 
pomocy z ośrodka w. Krynicy. 
Zmęczeni, głodni, dobijamy 
wreszcie wieczorem do Czar­
nego Potoku. Penetracje od­
kładamy na dzień następny. 
Przeszkodziła nam w tym nie 
tylko późna pora, ale również 
groźna burza. Monitujemy je 
szcze „Azoty” i szefa (może 
martwiliby się o nas?) i kła­
dziemy siię spać. Jutro drugi 
dzień naszego zwiadu.

W „CZARNYM POTOKU” 
SEZON W PEŁNI

Nazajutrz rano budzi nas 
słońce. Gospodarze zaprasza­
ją nas na śniadanie. Sezon tu­
taj już w pełni — wszystkie 
domki zajęte. Kierownik o- 
środka pan Czesław Kołodziej 
oprowadza nas po terenie. Do­
wiadujemy się, że oprócz pra­
cowników naszych zakładów 
przebywa aktualnie tutaj 100- 
osobowa grupa aktywu ZMS 
z całego województwa. Wszy 
scy są bardzo zadowoleni. Do­
bre jedzenie, czysto, a jedy­
ne, pretensje mają... o nieza- 
pewnienie dobrej pogody. W 
ośrodku tym znajdują się 73 
domki campingowe, które mo­
gą przyjąć 280 osób w turnu­
sie.

Dla gospodarzy problemem 
numer jeden jest 600-metrowy 
odcinek drogi do „Czarnego 
Potoku”. Droga ta jest bardzo 
zniszczona, wymaga natych- 
m i a stów e j r eper a cj i. Jedyna 
szansa jej naprawy zależy od 
uczestników obozu młodzieżo­
wego. Zobowiązali się 
wiem przepracować 
dzień przy remoncie, 
sprawy to:

on i bo- 
jeden 

Dalsze

Fot. J. IwańskiW krynickim „Czarnym Potokur\
© usunięcie 14 starych dom- 

ków campingowych, które 
nie dodają otoczeniu uroku,

© zatrudnienie wychowaw­
czyni do dzieci, bowiem w 
„Czarnym Potoku” w każdym 
turnusie przebywa spora ilość 
dzieci w różnym wieku. Ro­
dzice nie mogą korzystać z 
organizowanych wycieczek po­
za teren ośrodka.

© opieka lekarska. W czasie 
każdego turnusu jest wiele 
przypadków zachorowań 
wśród wczasowiczów, wzywa 
się wtedy pogotowie z Kry­
nicy, które nie zawsze w cza­
sie może udzielić pomocy. Mo­
że zatrudnić lekarza lub wy­
kwalifikowaną pielęgniarkę?

Wymieniliśmy tylko spra­
wy najpilniejsze, które na­
leżałoby zrealizować jeszcze w 
bieżącym sezonie.

Novum w ośrodku to poczta. 
W odpowiednio przystosowa­
nym domku (za pływalnią) już 
wkrótce czynna będzie pla­
cówka pocztowa, będzie rów­
nież publiczna rozmównica.

* * *
Dowiedzieliśmy się, że wy­

słany z wydziału samochodo­
wego wóz techniczny z me­
chanikami przybył już nam 
na pomoc i mechanicy kończą 
naprawiać nasz pechowy sa­
mochód.

Wreszcie samochód gotowy! 
Czy daleko zajedziemy? Na­
wet do Pacanowa — odpowia­
da ze swadą kierowca. A więc 
(jesteśmy przecież optymista-

nad Jeziorem Rożnowskim.
Fot. J. Iwański

ŁOMNICA! Pogoda jest ła­
dna. W Krynicy było chło­
dniej. Tu' jest już dużo cie­
plej. Twarze wczasowiczów 
opalone, wypoczęte. Większość 
dnia spędzają nad Popradem, 
leżakują, kąpią się. Niektórzy 
wybierają się do okolicznych 
lasów, gdzie pokazały się już 
poziomki.

W tej chwili przebywa w 
„Chemiku” 73 osoby, w tym 
23 dzieci. Kompletu więc nie 
ma, niektórych odstraszyła 
fatalna pogoda.

Pytamy kierownika domu 
wczasowego — mgr Jerzego 
Michalika — o kłopoty. No 
cóż, przede wszystkim trudno­
ści w zaopatrzeniu. Brak mię­
sa, wędlin, nowalijek. Stąd 
nie zawsze możemy zadowolić 
naszych gości. Lepiej będzie 
już w następnych turnusach.

A wczasowicze? Narzekają 
na bibliotekę. Księgozbiór jest 
mało urozmaicony, niecieka­
wy. Nie wiadomo też nic kie­
rownikowi o letniej, wyjazdo­
wej działalności ZDK.

Turnus kończy się za ty­
dzień. A więc życzenia jak 
najwięcej słońca i ruszamy do 
ostatniego celu naszej 
droży — Rożnowa.

Idziemy dalej w górę, gdzie 
stoi drugi „punktowiec”. Z 
trudem poznajemy starą, le­
dwo trzymającą się dawniej 
chałupkę. Teraz to przecież 
piętrowa willa. Na dole mie^ 
szkać będzie personel, a na 
piętrze znajdują się 4 pokoje 
plus toaleta. Tu również wszy­
stko gotowe na przyjęcie goś­
ci. Dalej między drzewami 
„stare”, różnokolorowe domki 
campingowe, do których pro­
wadzą chodniczki. W ośrodku 
w jednym turnusie przebywać 
będzie 140 wczasowiczów7.

Ważne, bardzo ważne są 
również inwestycje gospodar­
cze. A więc grota z ujęciem 
wody. Poniżej urządzenie do 
oczyszczania ścieków, czyli w 
nomenklaturze budowniczych 
„półspalanie” „Uroczyska”. Je­
szcze niżej hangar na sprzęt. 
Będzie tu 10 kajaków, 16 ro­
werów wodnych, dwie ża­
glówki. Powinno wystarczyć, 
jeśli będziemy o niego dbać. 
Ośrodek jest zelektryfikowa­
ny, będzie radiola, telewizor. 
I tu też potrzebna biblioteka, 
co dedykujemy kierownictwa 
ZDK.

Na ukończeniu znajduje się 
również budowa mechaniczne-

W „UROCZYSKU 
brzegu jeziora wypatru- 

czy 
(jak wiadomo, ośrodek

Z
jemy: widać „Uroczysko” 
nie? j ‘ 
położony jest po drugiej stro­
nie jeziora). Tak, to chyba 
tam... Już stąd prezentuje się 
okazale. Obok zapory zosta­
wiamy samochód i dalej wę­
drujemy pię^ao.

Porozumienie jest trochę 
kłopotliwe i nasi mistrzowie 
teletechniki proszeni są o za­
instalowanie domofonu (będzie 
taki — o tym dowiedzieliśmy 
się na miejscu). Czekamy tro­
chę długo, aż wreszcie sam 
gospodarz Piękoś przybija 
„Rakietą” do brzegu.

Na miejscu zastajemy budo­
wniczych, elektryków i część 
personelu z przyszłym kierow­
nikiem ośrodka Tadeuszem 
Multanern. Praca wre. Otwar­
cie ośrodka zaplanowano w 
dniu 1 lipca, a 3 tego miesią­
ca przyjadą tu pierwsi wcza­
sowicze.

Idziemy pod górę schodami. 
Obok klomby z kwiatami 
młodziutką trawą, obelisk, na 
którym ma pojawić się sym­
bol Zakładów „jaskółka”. Po­
mału wyłania się przyszły 
kształt „Uroczyska”. A więc 
główny pawilon. Jest już go­
towy. Jadalnia, do której 
wchodzi się z tarasu z wido­
kiem na jezioro — przestron­
na, cała oszklona i jasna. 
Obok kuchnia, zdolna do je­
dno? a zowego pr zyr ząd zan i a
nawet 300 posiłków. W tym 
samym pawilonie magazyny 
i sanitaria. Natryski, toalety 
z bieżącą zimną i ciepłą 
wodą. To już jest komfort! 
Z boKU dwa segmentowe blo­
ki campingowe, dtwu i cztero- 
pokojowe. Pierwszy z nich 
jest już gotowy, w drugim 
zamieszkają wczasowicze do­
piero w drugim turnusie. 3 
dni deszczu opóźniło prace, a 
wichura wyrządziła wiele 
szkód, które trzeba było na­
prawiać. W 
segmentach będzie 
mieszkać 40 osób.

campingowych
mogło
*

Kolumnę opracowali:
Zofia Kulpa

Janusz Szymaszek 

go wyciągu dla celów gospo­
darczych. Czasu pozostało je­
szcze niewiele, ale znając „cu­
da” A. Piękosia, wierzymy, że 
zostanie wszystko zapięte na 
przysłowiowy guzik, przed 
przybyciem wczasowiczów.

Żegnamy perłę Rożnowa 
(tak pięknego, drugiego tu nie 
znajdziesz!) i wracamy do 
Tarnowa.

Stwierdzamy:
Zakładowe ośrodki wy­

poczynkowe są przygoto­
wane (z wyjątkiem o- 
środka w Szczawnięy) na 
przyjęcie wczasowiczów. 
Wzbogaciliśmy się w tym 
roku o dwie piękne , nowe 
placówki: „Uroczj^sko” w 
Rożnowie i dom wypo­
czynkowy „Jaskółka” w 
Zakopanem. Widoczna 
jest troska kierownictwa 
Zakładów, Rady Zakłado­
wej o wypoczynek po pra­
cy załogi kombinatu. Wiel­
ka to zasługa załóg SOWI, 
Budowlano - Drogowego, 
ZBACH, Biura Projektów, 
Inwestycji, Zakładu Elek­
trycznego, Transportu i in­
nych, wszystkich kierow­
ników i pracowników, któ­
rzy na hasło „Rożnów” 
czy „Zakopane” nie żało­
wali czasu, pracy, skracali 
terminy, wysyłali ludzi, 
pomagali. Serdecznie dzię­
kujemy!

Ośrodki wczasowe za­
praszają naszych pracow­
ników — a my życzymy 
im dużo, dużo słońca, do­
brego humoru i apetytu, a 
przede wszystkim jak naj­
lepszego wypoczynku.



♦ Nowy układ taryf MPK w Tarnowie ♦ Po godz. 23 jeździmy normalnie
♦ Wymiana kart miesięcznych do 10 lipca br.

I
Utyskiwanie na komunikację miejską trwa nie od 

dziś, lecz obecnie osiągnęło swój punkt szczytowy. 
Fachowcy bliżej zainteresowali się tym zjawiskiem 
i doszli do jednego przekonania, że właśnie nieren­
towność stanowi podstawowe źródło wszystkich nie- 
domagań 
w Polsce, 
ludności.

w funkcjonowaniu komunikacji miejskiej 
gdzie z jej usług korzysta 60 proc, ogółu

r. przed -

Najmniejszy punkt widzenia

Tylko w ub. 
siębiorstwa komunikacyj­
ne przewiozły w polskich 
miastach prawie 5 mld 
osób, a więc więcej niż 
żyjących na świecie ludzi. 
Z rozwojem usług rósł de­
ficyt. Pogłęoiał go każdy 
rok. Jeśliby trwało tak da­
lej, to w 1970 r. musieli- 
byśmy dopłacić z budżetu 
państwa do biletów auto­
busowych w skali całego 
kraju aż 2 miliardy zło­
tych.

— Jak zaś problem ten 
kształtował się na ostat­
niej przestrzeni lat w 
Tarnowie — zapytujemy 
dyrektora MPK Eugeniu­
sza Niedojadło.

— Pierwszą zaledwie 3- 
kilometrową linię miejs­
kiej komunikacji otrzy­
mali tarnowianie w 1951 r. 
Dziś długość ich wzrosła 
do 171,2 km. Miasto prze­
cina 18 linii. Tarnów 
szczyci się bardzo wyso­
kim rozwojem komuni­
kacji miejskiej. Jeśli kra­
jowy wskaźnik przewozu 
osób wynosi 40 proc., to w 
naszym grodzie aż 123 pro­
cent. Przykład: w 1960 r. 
przewieziono tutaj 10,7 
min pasażerów, a w 1965 
r. ■— 23,9 min osób. Nie- 
zmieniana od 18 lat tary­
fa Gpłat oraz szeroki wa­
chlarz ulg sprawiły, że za­
płacenie ołleiu MPK s^a- 
ło się symboliczne. Za 80 
groszy można jeszcze dziś 
przejechać prawie 10 km! 
(np. linią „9” ~ 
„Azoty”).

Do każdego 
nego pasażera kiesa miejs­
ka musi dopłacać 20 gr, a 
do osoby k rzystającej z 
biletu 
72 gr. 
pła y 
liczbę 
min zł. Tyle wyniósł de­
ficyt tarnowskiego MPK 
w 1966 r. Trzeba tu jesz­
cze dodać wartość nowo 
zakupionych wozów — 6,7 
min zł oraz koszty inwes­
tycji, a konkretnie budo­
wanej zajezdni — 4,5 min. 
zł. W 1966 r. wydano wię­
cej na komunikację miejs­
ką, niż uzyskano za bilety, 
o ±7 mli. zi.
PASAŻER PŁACI I WY­

MAGA
Deficyt ten obracał się 

przeciwko pasażerom, o- 
słabiał rozwój komuni­
kacji. Odczuwano go wszę­
dzie, a zwłaszcza przy roz­
dziale środków na budowę 
baz czy nawet zakup sa­
mochodów. MPK miało 
pułap dopuszczalnego de­
ficytu i aby go nie prze­
kroczyć często nie wyko­
rzystywało całego taboru. 
Był tłok, ale plany prze­
wozowe wykonywano, lecz 
straiy utrzymywały się w 
normie.

Czy regulacja opłat 
wpłynie decydująco na 
zmniejszenie deficytu? O- 
czywiście! W wielu mias­
tach poważnie go zmniej­
szy, a w Tarnowie zli­
kwiduje zupełnie. Co nie 
znaczy, że MPK nie bę­
dzie dążyć do zastosowania 
innych przedsięwzięć or­
ganizacyjnych obniżają­
cych .koszty przewozowe. 
Plan tarnowskiego MJ^t 
zakłada obniżkę koszt óv/ 
eksploatacji na lata 1967- 
70 w wysokości 7,3 min 
zł. Największe sumy osiąg­
nie się poprzez zmianę pa­
liwa (3,4 min zł), wzrost 
wskaźnika wykorzystania 
taboru (1,8 min zł) i 
wprowadzenie oosiugi bez- 
konduktorskiej (prawie 1 
min zł). Regulacja opłat 
pozwoli na aaiszy rozwój 
przedsiębiorstwa.

Rzędzin —

przewiezio-

ulgowego nawet 
W jednym roku do- 

pomnoźone przez 
pasażerów dały 5,5

przyszłym roku ukończo­
na zostanie zajezdnia, zaś 
liczba wozów wzrośnie w 
1980 r. do 150 szt. wobec 
85 dzisiaj.

Nowy układ taryfowy 
winien przynieść pasaże­
rom rekompensatę w pos­
taci podniesienia poziomu 
jakości usług przewozo- 

ryt- 
przejazdów, 

punktualności,

usług
wych — większej 
m i c znoś ci 
czystości, 
uprzejmości itp. Znaczenia 
nabierze zwrot: „pasażer 
płaci i wymaga”.

ZA ILE BĘDZIEMY 
JEŹDZIĆ?

Nowa taryfa 
kacji miejskiej 
wprowadzona w 
wie uchwałą Prezydium 
MRN z dnia 5 VI 1967 r.

komuni- 
zos-tała 
Tamo-

całej danej linii, ale mię­
dzy ściśle 
przystankami 
jącymi 
miejsca 
miejsca
Czyli jeździmy na „i 
ich odcinkach”, a 
resztę płacimy. W autobu­
sach „15” i „16” obowią­
zywać będą tylko bilety 
miesięczne wolnego prze­
jazdu, gdyż tam jest ob­
sługa bezkonduktorska.

Wymiany biletów mie­
sięcznych można dokony­
wać do 10 lipca br. w bu­
dynku administracyjnym 
MPK przy ul. Okrężnej 
codziennie w godzinach 
10-14 i 16-19. Również tam 
zlokalizowano przejściowo 
filię „Orbisu”, która na 
miejscu prowadzi sprze­
daż biletów. W sierpniu 
wszystko powróci do nor­
my. Całkowitą obsługę pa­
sażerów MPK 
„Orbis” przy 
bieskiego.

określonymi 
znajdu- 

się w pobliżu 
zamieszkania i 
pracy (nauki).

,swo- 
za

przejmie
placu So-

Czy nowa taryfa opłat w autobusach MPK sprawi, 
że coraz mniej spotykać będziemy takich obrazków 
jak na powyższym zdjęciu?

Fot. A. Czajka

— Bardzo pana przepraszam, czy mógłby mi pan poży­
czyć złotego na bilet, zostawiłem pieniądze w domu, pro­
szę, tu jest moja przepustka — zwraca się młody człowiek 
do Mariana Piska, sprzedawcy kiosku „Ruch” naprzeciw­
ko kombinatu.
Ten się uśmiecha, zna roz­

targnionego.
— Masz pan złotego, a prze­

pustkę proszę sobie zabrać — 
odpowiada.

Kio<sk nr 1919 prowadzi ra­
zem z małżonką już od 10 
lat. Wiele widział poprzez 
szyby swego „pudełka”. Do­
brze przypomina 
danie do użytku 
przyzakładowego, 
niemało wydarzeń 
Zakładów, obserwuje 
wydarzenia, coroczne 
dy 1-majowe, wizyty 
zagranicznych. Codziennie to­
warzyszy tysiącom kończą­
cych i zaczynających pracę 
ludzi. Jest im potrzebny. Oni 
dobrze go znają. Biorą u niego 
gazety, papierosy, artykuły 
różnego przeznaczenia, za­
bawki itp.

Każdego dnia przystaje 
przed kioskiem ponad ...ty­
siąc pięćset osób. Wszystkich 
trzeba obsłużyć, nieraz dora­
dzić. Wieczorami ciągle na­
gabują Piska kierowcy o par­
king. Przyj a dą późno, nie 
mają gdzie zaparkować wo­
zu, a przed kombinatem 
wszędzie zakazy postoju. 
Dużo osób pyta się o telefon 
w kiosku. Przydałby się więc 
automat — stwierdza sprze­
dawca. Innym należy wyjaś­
nić jak trafić do hotelu, szpi­
tala czy biura przepustek. 
Zdarza się, że w dni wypłat 
wiele zafrasowanych 
zwraca się do niego 
tańiem — panie czy 
gdzieś inna brama, 
cholernik znów mi ucieknie i 
wszystko przepije.

Tak, tak, nasłucha 
trzy się człowiek w 
Zdarzy się wypadek, 
ca wyprasza z wozu 
go, młodzież popycha star-

sobie od- 
szpitala 
Pamięta 
z życia 

różne 
pocho- 

gości

kobiet 
z zapy- 
jest tu 
bo ten

i napa- 
fe i osk u.
kierow- 
pijane-

w myśl której mają obo- I 
wiązywać dwa systemy: | 
bezstrefowy i strefowy. 
Pierwszy znajduje zasto­
sowanie w obrębie zwar­
tej zabudowy Tarnowa 
(linie — 2, 3, 5, 6, 9, 15, 
16), a drugi poza jego ob­
rębem (linie — 1, 4, 7, 8, 
10, 11, 12, 13, 14, 17, i 18).

W systemie bezslrefo- 
wym obowiązują: bilet 
normalny jednoprzejazdo- 
wy — 1.50 zł, ulgowy
jednoprzejazdowy — 0,50 

przewóz 1 sztuki 
zł; miesięcz- 
p ratowniczy 
z kontrolo- 
przejazdów;

zł, za 
bagażu — 3 
ny imienny 
lub szkolny 
wTaną liczbą 
na 1 linię z 52 przejazda­
mi — 30 zł, na 1 linię z 
62 przejazdami (niedziela 
i święta) — 35 zł, na 2 li­
nie z 52 przejazdami, prze­
siadkowy — 40 zł, na 2 
linie z 62 przejazdami, 
przesiadkowy — 45 zł,
miesięczny, imienny pra­
cowniczy lub szkolny z 
niekontrolowaną liczbą 
przejazdów: na 1 linię, 
bezprzesiadkowy — 60 zł, 
na dwie linie, przesiadko­
wy — 75 zł.

W systemie strefowym 
obowiązują: bilet normal­
ny jednoprze jazd owy w 
każdej strefie — 1 zł, ul­
gowy jednoprze jazd owy w 
każdej strefie 0,50 zł, mie­
sięczny imienny pracowT- 
niczy lub szkolny z kon­
trolowaną liczbą przejaz­
dów: na 1 linię z 52 prze­
jazdami na długości do 5 
km od zwartej zabudowy 
Tarnowa — 25 zł, na 1 li-, 
nię z 62 przejazdami na 
długości do 5 km od zwar­
tej zabudowy Tarnowa 
— 30 zł (dodatkowo za 
każdy rozpoczęty kilo­
metr ponad 5 ktm — 5 zł 
na oba rodzaje biletów), 
za przewóz 1 szt. bagażu 
w każdej strefie — 1 zł.

Warto jeszcze zasygna­
lizować kilka nowości u- 
chwalonej taryfy MPK. A 
to: w Tarnowie nie będą 
obowiązywać bilety nocne, 
po godz. 23 jeździmy nadal 
za 1,50 zł i na karty mie­
sięczne; do biletów mie­
sięcznych będą mieć pra­
wo również pracownicy 
nieuspołecznionych zakła­
dów, a objęci ubezpiecze­
niem społecznym z tytułu 
zatrudnienia. Wszystkie 
karty miesięczne nie upra­
wniają do przejazdów na

Budowlani potrzebni są wszędzie
Ludzi z Wydziału Budowlano-Drogowego spotkać można 

w kombinacie, na ulicach " dzielnicy, na Górze Marcina, ba, 
nawet w ośrodkach wypoczynkowych.

— Co też tam robią?
— Pracy mają dużo — zaczyna kierownik wydziału inż. Ste­

fan Koziełl. Nasi pracownicy budują drogi, urządzają place, 
remontują obiekty produkcyjne, przygotowywali ośrodki 
wczasowe i kolonijne do sezonu.

— Proszę o przykłady.
— Jest ich wiele! Obecnie kontynuujemy budowę dalszego 

ciągu ulicy Zawadzkiego w Swierczkowie. Zostanie ona ukoń­
czona po urządzeniu placu rekreacyjnego na Górze Marcina 
obok pawilonu „Podzamcze”. Pozostało jeozcze tam do wy­
konania położenie płytek i instalacjia oświetlenia. Roboty na 
górze, prowadzone w ramach czynu społecznego, osiągnęły 
już wartość 150 tys. zł. Za duży wkład pracy wyróżniłbym tu 
nadmistrza H. Wodnickiego i brygadzistę K. Sadko. Prowa­
dzimy także prace przy końcowym odcinku deptaka przed 
Zakładami. Wykonaliśmy remont kapitalny budynków i ma­
gazynów w wydziale kwasu, oddziałach saletry wapniowej 
i azotanu amonu. Załoga wydziału przygotowywała ośrodek 
kolonijny w Żmigrodzie oraz dom wczasowy w Łomnicy 
i obozowisko w Krynicy. Obecnie kończymy prace malarskie 
i murarskie w Szczawnicy. Czeka nas jeszcze budowa na­
wierzchni ulicy Pułaskiego.

Rozmawiał: Zyk

Po słońce i przygodę
Na dobre rozpoczął się już okres wypoczynku na wrczasach, 

obozach, koloniach i półkoloniach. Wyjechały na pierwszy 
turnus kolonii dzieci pracowników naszych Zakładów do 
Suchej, Żmigrodu i Koszalina. Młodzież starsza z Technikum 
Chemicznego, ZSZ i zatrudniona w kombinacie przebywać 
będzie w Szczawnicy na obozie zorganizowanym przez Komi­
sję Sportu, Turystyki i Wypoczynku przy ZK ZMS i Komisję 
Młodzieżową przy Radzie Zakładowej. Około 30 pracowni­
ków naszych Zakładów wyjedzie na obóz szkoleniowo-wy­
poczynkowy przygotowany przez ZW ZMS.

Wielu uczniów świerczkowskich szkół wybiera się na obozy 
wędrowne.Sudety ma zamiar zwiedzić młodzież Technikum 
Chemicznego. W Bieszczady udadzą się pod opieką mgr Ma­
riana Szafrańca wychowankowie ZSZ. Trasą: Pogórze Wie­
lickie, Gorce, Pieniny, Zakopane wędrować będą prowadze­
ni przez pref. Zdzisławę Siudut uczniowie IV Liceum Ogól-

Niedawno ukazała sie w ga­
zecie krótka wzmianka o na­
daniu pięciu twórcom z naszego 
kombinatu srebrnej odznaki 
racjonalizatora produkcji. Nie­
stety. z niezależnych od redakcji 
względów nie zamieściliśmy 
wtedy nazwisk odznaczonych lu 
dzi o wieloletnim przecież 
stażu racjonalizatorskim, którzy 
zaoszczędzili dla Zakładów su­
my idące w dziesiątki milio­
nów złotych.

Odrabiając niezawinioną przez 
nas zaległość prezentujemy ra­
cjonalizatorów odznaczonych 
srebrem.

Już od 10 lat pracuje w kombi 
nacie mgr inż. Adam Gurgul, 
obecnie technolog Zakładu Pół- 
spalania. Ma on na swoim kon­
cie autorstwo i współautorstwo 
9 projektów racjonalizatorskich. 
Oszczędności, jakie przyniosły 
tylko pięć z nich określa sied- 
miocyfrowa liczba 2 791 766 zł. 
Dalsze 4 projekty inżyniera Gur 
gula są w trakcie załatwiania.

Jego praca o największym jak 
dotychczas ciężarze gatunkowym 
dotyczy odzysku metanolu z ga­
zu po II stopniu ekspansji me­
tanolu. Twórca zyskał ta pracą 
uznanie wśród zainteresowa­
nych, a kombinat 1 409,711 zł.

I

szych. Nieraz ujrzy się żenu­
jące „widowisko” w wykona­
niu przedstawicieli obojga 
płci nie najlepszego prowa­
dzenia się lub podpitych. 
Gorzej z młodymi. Klną, za­
chowują się arogancko, lubią 
psocić, godzinami wystają 
bezczynnie przed klubem.

Czy nie ma się kto nimi za­
jąć? — duma często* 
Przychodzą, by kupić kilka 
papierosów, co spotyka się 
ze zdecydowaną oć-nową 
sprzedawcy. Wieczorami 
nawet strach wychodzić 
kiosku. Milicjanta nie 
świadczysz nigdzie. Zna miej­
scowych chuliganów i pija­
ków. Ci osiatni. bardzo częs­
to przychodzą do niego poży­
czać pieniądze. Błagają i bła­
gają. Niektórym pożycza z 
własnej kieszeni. Jeden to 
nawet za 200 złotych zos awił 
zegarek, który leżał pół roku. 
Po pożyczki przychodzi bar­
dzo dużo pracowników „Azo­
tów”, oddają w zastaw prze­
ważnie... przepustki. Wielu z 
nich nie oddaje pożyczonych 
pieniędzy, a potem ogłaszają 
w radiowęźle o... zgubieniu 
dokumentu.

Inna kategoria „klientów” 
p. Piska to ludzie chcący za­
mienić kiosk na przechowal­
nię bagażu. Zostawiliby wa­
lizkę, teczkę, ba, nawet pół 
litra „ognistej wody”, z któ­
rą strach wchodzić do Zakła­
dów, czy kilogram gwoździ. 
Niektórym przechowuje, co 
ma zrobić. Np. akumulatory 
pozostawione przez jednego 
mężczyznę leżą już kilka mie­
sięcy.

— Panie, czyż nie można po­
myśleć o jakiejś przechowal­
ni ręcznego bagażu 
my kombinatu — 
sek. Udogodnienie 
chyba, znaczne.

Pisek.

to 
z 

u-

obok bra­
mowi Pi- 
byłoby to

Niemało kłopotu sprawia­
ją sami kupujący. Sprzeczają 
się ze sprzedawcą, nierzadko 
mu naubliżają, a i... potłuką 
szybę. Ciągle za mało gazet, 
a zwłaszcza „Tempa” i „Ga­
zety Krakowskiej”. Ich przy­
działy — 107 „Tempa” i 600 
„Gazety” — są stanowczo za 
małe. Może przeczyta to dy­
rektor tarnowskiego oddzia­
łu „Ruchu” i coś 
Dziennie . idzie 750 dzienni­
ków, a periodyków do 550 
egzemplarzy jednego wyda­
nia. Za mało też w kiosku 
zabawek. Run na nie duży, 

Świerczowie

zmieni.

bowiem w 
brak sklepu tej branży. Ma 
też p. Pisek
tów, którym odkłada gazety 
do teczek. Wśród nich prawie 
wszyscy dyrektorzy ZA — 
Stanisław Opałko, Zbigniew 
Szczypiński, Jerzy Pyzików - 
ski, Franciszek Tomusiak i 
„kwiat” kierowniczej kadry 
przedsiębiorstwa. Biorą po 
kilkanaście tytułów.

Co kupują pracownicy „A- 
zotów”? Niektórym to już z 
daleka wie co podać. Ci ze 
wsi kupują przeważnie my­
dło, sznurowadła, pastę i pa­
pierosy. Tych ostatnich sprze- 
daje Pisek do 500 tysięcy 
miesięcznie, najwięcej „Spor­
tów”. Kiosk nr 1919 prowadzi 
też agenturę „Lajkonika”. 
Gra tu ponad 500 amatorów 
„fortuny co się toczy kołem”
— częściowo zrzeszonych w 
specjalnych spółdzielniach. A 
punkt to szczęśliwy. Tygod­
niowo prawie zawsze pada 
jedna „czwórka”.

Największe nasilenie kupu­
jących jest w godzinach 6.30
— 7.30 i 13 — 16. Potem moż­
na już popatrzeć na ulicę, sa­
mochody, ludzi, zgadywać 
gdzie idą, co ich trapi, a tak­
że podumać nad tym, czy w 
nowym miejscu (opodal stoi 
nowoczesny kiosk) będzie 
również dużo klientów, bo to 
przecież podstawa egzysten-

każdego kioskarza.
Zygmunt Koper

około 50 kiien-

cji

Już 10 lat kupujemy gazety, papierosy... u Mariana, Piska, 
Fot. St. Chabior

nokształcącego, 24 harcerzy tej szkoły wyjedzie na obóz do 
Zwierzyniecka koło Zamościa.

Ośrodek wypoczynkowy tarnowskiej Komendy Hufca „Mo­
rze” k. Poronina gościć będzie w lipcu i sierpniu 240 harce­
rzy szkół Tarnowa. Na prowadzonych tam obozach o chara­
kterze .szkoleniowo-wypoczynkowym instruktorzy . ‘zaznaja­
miać będą starszych harcerzy m. in. z zagadnieniami (młodzie­
żowej służby ruchu i łączności.

60 członków harcerskiego Jacht - Klubu Ziemi Tarnow­
skiej spędzi dwa tygodnie w Znamirowicach nad Jeziorem 
Rożnowskim. W Gromniku zorganizowana zostanie kolonia 
dla wiejskich drużyn. Harcerze szkół Tarnowa i powiatu, 
którzy w wakacje nigdzie nie wyjadą, będą się często spoty­
kać, urządzać wspólne wycieczki i zabawy.

Ckoło 200 dzieci wT wieku przedszkolnym i z klas pierw­
szych ma możliwość wypoczywania w lipcu na półkoloniach 
zorganizowanych w Domu Dziecka przy naszych Zakładach. 
Dobrą opiekę zapewnią im nauczyciele. Interesujący pro­
gram półkolonii wskazuje na to, że dzieciom najmłodszym 
nie zabraknie dobrej i pożytecznej rozrywki. (r)

kie znaczenie przy pracach nad 
półprzewodnikami.

Nadmistrz wydziału amonia­
ku Zakładu Syntezy Józef Nieć 
jest twórca i współtwórca sied­
miu projektów, których ogólne 
efekty ekonomiczne wyrażą

Odznaczeni srebrem
Od 1950 r. pracuje w tarnow­

skich „Azotach” mgr Wiesława 
Górka, aktualnie technolog Za­
kładu M-18. Jest jedna z niewie­
lu kobiet parających sie ciężką 
i twórcza praca wynalazcy i 
racjonalizatora. Obliczone efek­
ty z indywidualnej i wspólnej 
pracy nad 6 projektami wyna­
lazczymi sa niewspółmierne do 
ich znaczenia w najbliższej 
przyszłości. Współautorstwo w 
trzech wynalazkach dotydzy bo­
wiem kwasów spektralnie czy­
stych, które będą miały wiel­

sie sumą 14 min. złotych. Jedna 
z jego najważniejszych prac to 
współtwórstwo przy projekcie 
pt. „Zwiększenie zdolności pro­
dukcyjnej absorpcji ciśnieniowej 
wody amoniakalnej”. Efekt — 
756 714 zł oszczędności. Obchodzi 
w tym roku 10-lecie pracy w 
Zakładach.

Autorstwem i współautor- 
stwem 15 projektów racjonali­
zatorskich może poszczycić sie 
długoletni (od 1948 r.) pracow­
nik Zakładów Azotowych Ed­
ward Siudut — ślusarz renion-

tow.y Zakładu Syntezy. Dzięki 
jego twórczej pracy kombinat 
zaoszczędził 4.038.459 zł. Nie 
wszystkie jednak jego projekty 
można wycenić gotówkowo. 
Piec z piętnastu prac dotyczy­
ło poprawy warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy i oce­
niono je tylko szacunkowo. Po­
lepszenie warunków bhp nie 
jest, niestety, wielkością wy­
mierną.

Był współtwórcą projektu 
pt. „Szeregowe połączenie tlen­
ków ługu miedziowego”, które­
go realizacja przyniosła efekty 
w Wysokości 1.668.622 zł.

Dziewięć projektów racjona­
lizatorskich jest dorobkiem nad­
mistrza wydziału polimeryzacji 
Nakładu Kaprolaktamu, Tade­
usza Salińskiego. Sam lub współ 
nie z kolegami przysporzył Zakła 
dom 7.340 tys. zł. Oprócz 9 już 
wykorzystanych dalsze jego pro­
jekty wynalazcze są w załatwia­
niu. Był on wraz z 5 jeszcze 
kolegami twórcą projektu zwięk 
szenia zdolności instalacji po­
limeryzacji. WS



„ŚWIERCZKOWIAKÓW”
czekają zagraniczne wojaże

I Bieżący sezon kulturalno-oświatowy zbliża się już 
do końca. Był on bardzo pracowity dla wielu zespo­
łów artystycznych ZDK, w tym również dla laureata 
II miejsca w Festiwalu Kulturalnym związków za­
wodowych — zespołu 
wiacy”.

pieśni i tańca .„Świerczko-

węgierskich z Keckemet w 
okresie obchodów Święta 22 
Lipca. Jeśli Węgrzy przyjmą 
proponowane terminy, to w 

„Azotów” 
atrakcyjny występ zespołu 
tanecznego, muzyczno-mło- 
dzieźowego i oryginalnego ze-

Po zakończeniu prac nad 
programem pt, „Wisłą do 
Bałtyku”, który pracownicy 
naszych Zakładów obejrzeli 
podczas akademii 1-majowej lipcu czeka załogę 
oraz w „42 Piosence dla Za­
łogi”, zespół przystąpił do 
prób kolejnego, pełnospekta- 
klowego programu poświęco­
nego 50 rocznicy Rewolucji 
'Październikowej. W progra­
mie, w którym zobaczymy 
scenę bułgarską, 
polską i rosyjskie — mołdaw­
ską i ukraińską wystąpi ze­
spół taneczny, kapela ludowa 
oraz chór miesza-ny.

Jakkolwiek rozpoczynaj ąca 
się kanikuła nie sprzyjała in­
tensywnej pracy, to jednak 
próby odbywają się systema­
tycznie, czasu bowiem zostało 
bardzo mało, tym bardziej że 
„Świerczkowiacy” otrzymali 
zaproszenie na występy na 
Węgry. W rewizycie plano­
wane są występy zespołów

węgierską,

Zespoły DK 
na antenie PB
Nie tak dawno pisaliśmy 

o pobycie ekipy „Polskie­
go Radia” w świerczkow- 
skim Domu Kultury. Go­
ście nagrali wszystkie ze­
społy tej placówki do spe­
cjalnych audycji. Na falach

gratulacje przesy- 
drogą działaczom 

zespołom i pra- 
Domu Kultury

Gratulacje dla Żywca
Gorące 

łamy tą 
kultury, 
cownikom
Żywieckiej Fabryki Papieru, 
którzy w tym miesiącu otrzy­
mali piękny, nowoczesny bu­
dynek zakładowego Domu 
Kultury. W nowo otwartym 
budynku mieszczącym salę 
teatralną na około 250 miejsc,

eteru słyszeliśmy już or­
kiestrę dętą oraz kapelę.

W dwa kolejne czwart­
ki, tj. 29 bm. i 6. 
VII br. będziemy mogli u- 
słyszeć w jednej audycji 
chór ludowy i męski — 
„Harmonia”, a w drugiej 
solistów i zespoły muzyczne 
DK. Obie audycje zostaną 
nadane o godzinie 13.15 w 
programie 
Radia.

II Polskiego 
Ob.

Ognisko muzyczne zakończyło naukę
Ponad $0 uczniów Ogniska 

Muzycznego istniejącego przy 
Domu Kultury zakończyło ko­
lejny rok nauki. Po egzami- 
n ach teur e i yczn ych przyszła 
kolej ha popis muzyczny naj-

Rzemieślnicy 
— młodzieży
Rzemieślnicy Tarnowa 

już nieraz aawali aowo- 
ay społecznego podejścia 
do wieiu spraw. Należy tu­
taj zasygnalizować postawę 
Kocha jtieruesa, prowadzą­
cego zakład napraw instru­
mentów muzycznych. Bez­
interesownie dokonał on 
naprawy dwóch pianin i 
fortepianu w Szkole Pod­
stawowej nr 8 w Tarnowie 
— Świerczkowie. Za na­
szym pośrednictwem kie- 
równictwó szkoły wraz z 
młodzieżą serdecznie dzię­
kują p. Hernesowi za ten 

' ćzyn.
Również ostatnio w sie­

dzibie Cechu Rzemiosł Róż­
nych jego przedstawiciele: 
£. Dum ara, R. Zaga ta i J. 
Bajórek przekazali na ręce 
p. H. Szreder komplety 
strojów ludowych dla 
Członków zespołów arty­
stycznych MDK. Przy Ce­
chu działały kiedyś zespo 
ły amatorskie, na których 
działalność nie ma teraz 
warunków. Leżący więc 
bezużytecznie sprzęt, war­
tości około 10 tys. zł., po­
stanowiono przekazać mło­
dzieży. Przrda się bardzo, 
gdyż w MDK ciągle orzy- 
bywa członków w zespo­
łach artystycznych.

(Zyk)

lepszych słuchaczy placówki, 
kmremu przysłuchiwał się 
nawet dyrektor PSM w Tar­
nowie mgr R. Masztalerz. 
Grali najzdolniejsi wycho­
wankowie instruktorów p. p. 
Ireny Rybickiej, Jadwigi, Pe­
ter — klasa fortepianu *oraz 
Tadeusza Szafrańskiego i 
Zdzisława Sowiźrała — klasa 
akordeonu.

Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyła Marta Laska — in- 
terpre.awnka trudnych u.wo­
rów, a zwłaszcza „Impromptu” 
— Schuberta. Nie gófcsi od 
niej byli i inni uczniowie. 
Wykonali oni wiele pozycji 
klasyków, jak np. Bacha, 
Schumanna. Około 30 najlep­
szych uczniów Ogniska na­
grodzono wydawnictwami 
książkowymi i albumami ze 
specjalnymi dedykacjami, zaś 
zespół akordeonowy — skar­
bonkami cepeliowskimi.

Popis cieszył się dużym za­
interesowaniem rodziców wy­
stępujących uczniów i miesz­
kańców dzielnicy. Po praco­
witym roku należy się mło­
dym adeptom muzyki zasłu* 
żony wakacyjny odpoczynek.

Urzekające widowisko
Sala Domu Kultury pełna małych widzów. 

U wielu otwarte usta, wypieki na twarzycz­
kach. Wzrok wszystkich skierowany na sce­
nę. Dzieją się tam dziwne rzeczy. Wszystko 
tańczy, nawet łopiany, kwiatki i płot. Cały 
obrazek choreograficzny „Rzepka” jest uta­
neczniony. Rzepka zostaje wreszcie wyrwana 
z ziemi. W drugiej części przedstawienia ma­
li widzowie oglądają balladę. Jest sklep z 
Zabawkami, które po pewnym czasie budzą 
się. Rozpoczyna się ogólny pląs. Bierze w nim 
udział miś, kot, pies, piłka oraz lalki, pajace, 
kominiarz. Wszystkie postacie w pięknych, 
kolorowych kostiumach. Koniec przedstawie­
nia. Entuzjastyczne oklaski żegnają młodych 

społu cyfrowego naszych 
węgierskich przyjaciół.

Ponadto kierownictwo ZDK 
planuje zorganizowanie kilku 
koncertów w innych miejsco­
wościach województwa kra­
kowskiego. Również Świercz- 
kowiacy, którzy wy jadą w 
sierpniu na Węgry, wykona­
ją swój program w kilku 
miejscowościach równiny wę­
gierskiej.

Życzymy powodzenia!
Jot

kawiarnię, salę zajęć zespo­
łów, gabinety i pomieszcze­
nia pomocnicze najbardziej 
podobało nam się rozwiąza­
nie oświetlenia sali teatral­
nej i hallu oraz wyposażenie 
sal zajęć zespołu.

Na uroczyste otwarcie no­
wej placówki kulturalnej 
chemii przybyli przedstawi­
ciele władz partyjnych, pań­
stwowych i związkowych- 
Wśród zaproszonych widzie­
liśmy sekretarza Zarządu O- 
kręgu Związku Zawodowego 
Chemików w Krakowie Au­
gustyna Lichonia i z-cę dy­
rektora Zakładów Azotowych 
w Tarnowie mgr Czesława 
Sułkowskiego.

W części artystycznej uro­
czystej akademii wystąpił 
ciekawy zespół regionalny 
miejscowego ZDK, który za­
prezentował w czystej formie 
regionalne utwory muzycz­
ne, wokalne i tańce Żywiec­
czyzny.

Ponadto w części arty­
stycznej wystąpił zespół es­
tradowy ZDK „Azotów” pod 
kierownictwem A. Radzika. 
Publiczność niezwykle gorąco 
kwitowała poszczególne pun­
kty programu, szczególnie 
przypadły do gustu żywiec­
kiej publiczności scenki pan- 
tomimiczne oraz piosenki 

i Marka Kobielskiego.
i Sympatycznym mieszkań- 
i oom Żywca życzymy wielu 

udanych imprez kultural­
nych pod kierownictwem za­
służeni e go i doświ a dczon ego 
kierownika ZDK Władysła- 

i wa Śliwińskiego.

det, Sas, oni, Aga, lit, rolki, 
Ares, Unia, Arara, pielot, agar, 
AP1ONOWO: kadi, Tana, a- 
nons, Ras, moda, Amado, 
Amanti, Oregon, tender, ksi, 
Ali, Aruba, Alina, tarok, Kair, 
rata, Sana, Ala.

W wyniku losowania nagro­
dę w postaci bonu pieniężnego 
ra trafne rozwiązanie krzyżów-

CZUTA3

Trwające Obecnie obchody 50 Rocznicy Rewolucji Październi­
kowej stanowią doskonałą okazję do uczestniczenia w różnych 
konkursach tematycznie związanych z tym właśnie wydarze­
niem. M. m. Wydział Kultury MRN ogłosił konkurs na najlepiej 
opracowany scenariusz części artystycznej akademii z okazji ro­
cznicy Wielkiego Października.

Mogą brać w nim udział wszelkie placówki k-o, szkoły i or­
ganizacje z terenu całego regionu tarnowskiego. Taki scena­
riusz konkursowy przygotowało już np. Technikum Chemiczne. 
Do konkursu zgłosił się także Zakładowy Dom Kultury. Bardzo 
liczymy na spółkę autorską Bożena Niżańska — Mieczysław 
Stach — Andrzej Radzik, gdyż to oni mają bronić honoru na­
szej placówki w tej rywalizacji. Powodzenia!

(Kyz)

wykonawców. Widowisko było bardzo udane 
i urzekające.

To już drugie w br. przedstawienie dzie­
cięcego zespołu baletowego przy DK, zło­
żonego z uczniów Szkoły Podstawowej nr 8. 
a prowadzonego przez znanego choreografa 
p. Bożenę Niżańską. Również ona jest reży­
serem zrelacjonowanego wcześniej w skró­
cie widowiska pt. „Poranek taneczny”. Autor • 
ką udanych kostiumów jest E. Winczura. To 
właśnie te barwne stroje w połowie złożyły 
się na ostateczny sukces nowej premiery 
Stronę muzyczną opracowała H. Masztalerz, 
natomiast dekoracje i rekwizyty wykonaj 
Wł. Burkat. „Poranek taneczny” został już 
powtórzony dla dzieci mieszkańców osiedla 
„Kapro” w tamtejszym klubie.

W. K.

List od Wacusia
SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Wielce jestem ukontentowany (powie­
dzenie dziadzia), że nareszcie wyszło zza 
chmur słońce i skończyły się deszcze. Nie 
tylko z tego względu, iż rozpoczynają się 
wakacje i będę mógł baraszkować nad Du­
najcem., także dlatego, bo odwiedzanie Pa­
na w redakcji związane było podczas nie­
pogody z wieloma niebezpieczeństwami.

Idąc w słotnym okresie do budynku cen­
trali telefonicznej, w którym się mieści 
redakcja, czuję się jakbym forsował tor 
przeszkód. Chodniczek bowiem koło Insty­
tutu Nawozów Sztucznych nie ma twardej 
nawierzchni, a samochody, którym zabra­
kło miejsca na jezdni, rozjeździły drogę 
dla pieszych, wybijając w niej potężne do­
ły, dołki i dołeczki wypełnione dokładnie 
wodą. Samochody rozjeździły także ziele­
niec. Ucierpiały na tym mocno moje kil­
kakrotnie przemoczone buty, nie mówiąc 
już o moim zdrowiu, które nadszarpnął 
katar.

wśród
tarnowskiej 
młodzieży
Prawie w południe na sta­

dion Błękitnych w Tarnowie 
z chrzęstem gąsienic wjechał 
czołg „Rudy” wraz z łącznicz­
ką Lidką, pułkownikiem do­
wódcą brygady pancernej im. 
Boba ter ów W es terpla t te, po • 
ruczn iki am Olgi er dem, Jan­
kiem i zwierzchnikiem Maru- 
si — sierżantem Armii Czer­
wonej i ulubieńcem dzieci — 
psem Szarikiem.

Pancernych powitały grom­
kie oklaski i liczne niemilkną-

ce wiwaty oraz detonacje pe • 
tard i różnokolorowe rakiety. 
Dobrze, że czołg jadący po 
bieżni oddzielała od widowni 
siatka, gdyż młodociani wiel-

POZIOMO: 1. do pieczętowa­
nia paczek, 4. pierwiastek 
ćhem. o znaku SM, 7. częać 
twarzy, 10. jest w kinie, 12. 
narzędzie strażackie, 14. bała­
gan, 15. mała Aleksandra, 16. 
¡...luks”, 17. moneta starogrec- 
ka, 19. urodzajna gleba, 20. 
symbol pierw, chem. indu, 21. 
broń palna, 22. symbol pierw, 
enem. Rutenu, 26. miasto we 
Włoszech, 27. pisarz brazylij­
ski, 28. tuz, 30. nóz chirurgicz­
ny, 33. nura, 34. skrzynia, 36. 
jezioro w Abisynii, 38. roślina 
przemysłowa, 39. kąśliwy owad, 
40. ścieżka w lesie, 42. wyspa 
na Morzu Śródziemnym, 44. 
imię żeńskie, 45. pierwiastek 
chem. o liczbie atom. 39, 46. 
pierwiastek chemiczny o sym­
bolu RU, 47. płyn do wywabia­
nia plam.

PIONOWO: 1. medykament, 
2. miasto w USA nad kanałem 
Ohio, 3. skorupiak, 4. symbol 
pierwiastka cyny, 5. kwiat spo­
tykany w ogródkach wiejskich,
6. symbol pierwiastka rubidu,
7. pozostaje na dnie, 8. „Neska ’ 
9. rzeka w ZSRR, 11. szał, 13. 
miasto w Algierii, 18. daje świa 
tło, 19. wieżyczka, 20. prawo­
sławny obraz, 23. powao, kra­
sa, 24. litera grecka, 25. na ry­
by, 29. gatunek papierosów, 
30. gra w karty, 31. węgierski 
kompozytor, 32. jest w sklepie, 
33. magik, 35. tatarak, 37. jest 
rzeczny, 38. narty, 41. jezioro 
w Chinach, 43. miara po­
wierzchni, 44. symbol manga­
nu.

Rozwiązania krzyżówki pro­
simy nadsyłać wyłącznie na 
kartkach pocztowych pod ad­
resem redakcji w terminie do 
dnia 7 lipca br.

Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie rozlosujemy nagrodę w po­
staci BONU TOWAROWEGO.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
22 (141)

POZIOMO: 1) katar, mapa, 
anatom, donos, data, Iran, ka-

Inne niebezpieczeństwo to niektórzy pa- 
nówie kierowcy szarżujący swymi samo- 
chodami niczym szwoleżerowie. Raz sam 
omal nie pudłem ofiarą wypadku, gdyż 
ciężarówka jadąca ze zbyt wielką szybko­
ścią minęła mnie, tylko dzięki unikowi, 
o kilka centymetrów. Gdy kierowca sta­
nął i zwróciłem mu uwagę, to jeszcze się 
dziwił, że zawracam mu głowę podobny­
mi drobiazgami. A przecież w razie zde­
rzenia, jego samochodowi nic by się nie 
stało. Widziałem też innym razem, gdy tyl­
ko pospieszna rejterada uratowała dwóch 
panów spod kół zbyt szybko pędzącego sa­
mochodu. Owszem, cenię fantazję i bra­
wurę, ale dbam również o własną skórę. 
Nadto bardzo nie lubię ochlapanych ubrań, 
co łacno się może zdarzyć podczas podró­
ży do redakcji

PAŃSKIEGO WACUSIA

P. S. Pisząc o przemoczonych butach 
i nadszarpniętym zdrowiu, nie myślałem 
specjalnie o jakiejś rekompensacie w po­
staci zwiększonego honorarium. Znam 
przecież pańską domyślność.

W. S.

I

bidele bohaterów popularneg< 
filmu mogliby na fali entu 
zjazmu wpaść pod gąsienice..

Po trzykrotnej rundzie a-rty 
ści przenieśli się na podium 
stojące na środku boiską, 
które błyskawicznie otoczył 
zwarty tłum starszych i mlod 
szych adoratorów. Autorzy w 
bezpośredniej rozmowie opo­
wiadali o sobie, o swoim źycii 
i pracy, a także na liczne py 
tania. Niestety, dzielna na 
froncie Lidka nie podołała u 
paławi oraz zmęczeniu, za 
słabła i musiała zejść z po 
dium w cień. "

Impreza nie ściągnęła -w 
Tarnowie tak wielkich tłumów 
jak w innych miastach. Ale 
tego przyczyną był tropikalny 
skwar oraz południowa pors 
spotkania. Nadto sporo diziec 
wyjechało na kolonie letnie.

Organizator spotkania
KP MO wywiązał się ze swe 
go zadania na medal. Arty 
stów nie można było zatrzy­
mać do popołudnia, gdyż c 
tej porze mieli spotkanie w 
Krakowie.

ws.

Warto przeczytać
Stanisław Mańkowski
Pód banderą z zielonym otokiem

Autor pamiętnika jest oficérén 
morskiej służby Wojsk Ochrony

udział w szeregi 
przestępcdm gra- 
inżynier budowy 
współtwórcą jed- 
pływających poc

Pogranicza, brał 
akcji przeciwko 
nicznym, a jako 
okrętów był też 
nostek morskich . _ „
banderą z zielonym otokiem. Za­
równo przytoczone fakty, Jak : 
sceneria opisywanych wydarzer 
sprawiają, że jego pamiętnik jest 
niecodzienną lekturą, tym ciekaw 
szą i tym cenniejszą, że przeka­
zaną bezpośrednio przez ich u- 
czóstnika.

otrzymuje Wilhelmina 
ul. Krakow-

ki _______
TRACZ, Tarnów, 
ska.

Po odbiór nagrody prosimy 
zgłosić się osobiście w redak­
cji.



Co?
Gdzie ?

Kiedy?
REPERTUAR TEATRU 
IM, L. SOLSKIEGO W 
TARNOWIE

2. VII. — godz. 19.00 — 
„Mama płaci alimenty”
8, VII. — godz. 19.00 — 
„Intryga i miłość” — (pró­
ba generalna — pokaz)
9. VII. — godz. 19.00 — 
„Intryga i miłość” — pre­
miera

IMPREZY DLA DZIECI

2, 9 VII — godz. 12.00 — 
sala muzyczna DK — 
Przegląd bajek i filmów 
społeczno-wychowawczych 
dla óarieci.

/Wasjr komeniarz sportowy
Już dawno wielotysięczne rzesze 

tarnowskich sympatyków i kibiców 
sportu nie przeżywały tak radosnych 
chwil w swym życiu jak w tym ro­
ku. Piłkarze ZKS „Unia” Tarnów 
pod wodzą swego trenera M. To- 
bika i niestrudzonych działaczy klu­
bu oraz sekcji piłkarskiej z p. p. mgr 
inż. Z. Przybyłkiewiczem, inż. Ka- 
wulą, St. Śniecikowskim, M. Szczer­
bą na czele, w meczu o mistrzostwo 
III ligi, rozegranym w Oświęcimiu 
odparli skutecznie „ostatni atak” 
wywalczając remis i zarazem awans 
do drugiej ligi państwowej. W ten 
sposób nasze „jaskółki” po pięciu 
chudych latach w naszym światku 
piłkarskim, ponownie powróciły w 
szeregi Najlepszych zespołów w kra­
ju.

Na sukces naszych piłkarzy złoży­
ła się przede wszystkimi pilność i 
sumienność na zajęciach, nieustępli­
wość w walce o punkty i dobre za­

sady taktyczne. Za ten piękny pre­
zent dla naszego sportowego społe­
czeństwa — wszystkim piłkarzom, 
trenerom, instruktorom, pracowni­
kom, działaczom składamy nasze

serdeczne podziękowania i gratula­
cje. Będziemy mieli okazję jeszcze 
raz dziękować i gratulować sukcesu 
w najbliższą niedzielę na boisku w 
meczu z „rewelacją” wiosny Starem 
Starachowice. Sądzimy, że nasi 
chłopcy w prestiżowym meczu po­
kuszą się o zwycięstwo nad Starem 
ze Starachowic. Nie będzie to łatwy 
mecz. Spotkanie piłkarskie „Unia” 
— „Star” urosło do rangi „świętej 
wojny” potentatów III ligi. Mimo u- 
palnych dni — liczymy na komplet 
widzów i stały doping dla beniamin- 
ka II ligi.

Radośnie przyjęliśmy wiadomość 
z Opola, gdzie odbyły się finały mi­
strzostw Polski juniorów w piłce 
ręcznej. Utalentowani młodzi piłka­
rze ręczni MKS z Tarnowa odnieśli 
największy sukces sportowy w hi­
storii naszego grodu, zdobywając 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza Pol­

ski na. rok 1967. Na. ręce wszystkich 
zawodników i trenera mgra Stanźsła 
wa Majorka składamy nasze ser­
deczne gratulacje. Jesteśmy przeko­
nani, że wyczyn piłkarzy ręcznych 
poderwie całą tarnowską młodzież 
szkolną do uprawiania i propagowa­
nia tej naprawdę pięknej dyscypliny 
sportu.

Tarnów stał się stolicą piłki ręcz­
nej młodzieży. Wyrażamy nadzieję, 
że ojcowie miasta wspólnie z kie­
rownictwem tarnowskiego sportu 
(PKKF) nie przemilczą sukcesu 
swojej młodzieży.

Dużym sukcesem tarnowskich 
żużlowców zakończył się rozegrany 
czwórmecz drużynowy o puchar 
Polskiego Związku Motorowego. 
Tarnowianie mieli wyjątkowo swój 
dzień i zdecydowanie pokonali „Spar 
tę” — Wrocław, „Włókniarza” — 
Częstochowa i „Polonię” — Byd­
goszcz. Szczególnie w tym meczu 
podobał się publiczności wychowa­
nek „Unii” — St. Pacura, który za­
robił aż 10 punktów, pokonując ta­
kich przeciwników, jak kaarowicza 
Rurarza, Pociejkowicza i Gluckli- 
cha.

W ubiegłą niedzielę zakończyły 
się rozgrywki piłkarskie krakow­
skiej klasy „A”. Rezerwa „Unii” 
Tarnów zajęła ostatecznie trzecie 
miejsce w tabeli, „Unia” Niedomice 
— szóste i „Błękitni” — jedenaste. 
Z drużyn tarnowskich do klasy niż­
szej spadają piłkarze GKS „Błękit­
ni”. Sądzimy, że za rok ta sympa­
tyczna drużyna ponownie powróci 
do krakowskiej klasy „A”.

ROMAN OSUCH

WYSTAWY

1-10. vil — godz. 11.00 — 
22.00 — Klub ,,Przyjaźń” 
— „Malarstwo rosyjskie i 
radzieckie”.
1-10. VII. — godz. 14.00 — 
19.00 — sala telew. DK — , 
Wystawa reprodukcji ma­
larstwa Ajwazowskiego.

Z zawodów la o mistrzostwo

Unia 19811 punktów
Metal 14534 punkty

W ubiegłą niedzielę rozegra­
ne zostały na stadionie ori-a 
zawody lekkoatletyczne (II 
rzut) o mistrzostwo krakow­
skiej ligi juniorów. Zwyciężył 
w mch zespół młodych lekko­
atletów Unii (19 811 pkt.) przed 
Metalem (14 534 pkt.). Drużyna 
MKS Tarnów nie stanęła na 
starcie.

W czasie zawodów poszcze­
gólne konkurencje wygrali:

KOBIETY: 80 m ppł, i skok 
w dal — H. Winczura (U) — 
13,1 sek i 5,14 m, 100 m — T. 
Winczura (U) — 13,0 sek.,
300 m — I. Bałaska (M) —
46,3 sek., skok wzwyż — E. 
Galińska (U) — 136 ęm, kula, 
dysk — W. Mikosz (U; — 9,55 
i 23,72 m, oszczep — J. Procak 
(U) — 32,97 m, sztafeta 4x100 m 
(K. Pociecha, I. Kroi, Z. Sien­
kiewicz, T. Winczura) — Unia 
— 54,00 sek.

MĘŻCZYŹNI: 100 m — R 
Lech (u) — 11,5 sek., 400 m — 
L. Błaszkiewicz (M) — 53,5
sek., 1 000 m — J. Szepielak 
(M) — 2.44,6 min., 1500 m — 
E. Lech (M) — 4.18,0 min.,
skok w dal i wzwyż — R. Ja­
rosz (M) — 6.05 m i 
tyczka — W Radzik 
2.55 m, kula, młot — 
jewski I (U) — 13,50 i

160 cm,
(U) - 

J. Kra- 
______ __ . 30,54 m, 
dysk — E. Kulpa (M) — 36.70 
m, oszczep
— 43,34 m, 
(R. Jarosz,

— K. Starzec (U) 
sztafeta 4x100 m 

v , R. Jasicz, J. Pru­
sak, L. Błaszkiewicz) — Metal 
— 48,2 sek.

EW
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Pierwsze gratulacja
Bezpośrednio po meczu w Oświęcimiu 

gratulacje dla piłkarzy tarnowskiej „Unii” 
złożyli: p ezes klubu i zarazem dyrektor 
ZCh Oświęcim mgr A. Jittner, piłkarze te­
go klubu, a w imieniu Federacji Chemików 
J. Mazaraki.

Następne gratulacje wraz z życzeniami 
sukcesów w II lidze nadesłały: redakcja 
„Tempa”, „Unia” Racibórz, „Stał” Mielec, 
„Stal” Rzeszów, „Wisła” Kraków, „Victo­
ria” Jaworzno, redakcja „Echa Krakowa”, 
„Ruch” Chorzów oraz życzenia indywidua! 
ne od licznych sympatyków i kibiców tar­
nowskiej „Unii .

Turnie; młodzików ¿skończony!

„Błyskawice” i „Orliki”
zdobywcami pucharów

Zorganizowany przez sekcję 
piłki nożnej ZKS „Unia” tur­
niej piłki nożnej o puchar 1000 
-lecia dobiegł już końca. W 

. turnieju tym wzięło udział 17 
zespołów7 reprezentujących Za­
sadniczą Szkołę Zawodową. Te­
chnikum Chemiczne i Szkołę 
Podstawowa nr 8 w Tarnowie 
Świerczkowie. Zespoły podzielo­
no na dwde wiekowe grupy. W 
skład grupy A (młodszej) wesz­
ło 8 drużyn, grupę B utworzy­
ło 9 zespołów chłopców star­
szych.

W grupie A pierwsze miejsce 
zdobyła bez straty punktu dru­
żyna „Błyskawic” z VIII klasy 
Szkoły Podstawowej, a w grupie 
B chłopców starszych puchar 
zdobył zespół „Orlików” z Tech­
nikum Chemicznego po rozegra­
niu dodatkowego spotkania z 
zespołem Gwiazd”.

W rozgrywkach uczestniczy­
ło około 340 chłopców, rozegra-

no 64 spotkania, w których strze 
łono 568 bramek, z czego na 
grupę młodsza przypada 260, a 
na starsza 308.

Z liczby 340 uczestników tur­
nieju wybrano 17 najbardziej 
piłkarsko uzdolnionych chłop­
ców do dalszego szkolenia w 
drużynach trampkarzy (3) i 
juniorów (14) pod kierunkiem do 
świadczonych trenerów i instruk 
torów klubowych. Do najbar­
dziej wyróżniających się mło­
dych piłkarzy zaliczyć można: 
H. Szumiańskiego, S. Martykę, 
M. Goj asa, M. i A. Gaconiów, J. 
Winczurę. E. Figasa i J. Wiś­
niewskiego.

Przed tygodniem odbyło się 
oficjalne zakończenie turnieju, 
na którym inż. Jan Kawula wrę 
czył zwycięskim zespołom pu­
chary, dyplomy i upominki u- 
fundowane przez ZKS „Unia” i 
zakładowe Ognisko TKKF.

Poniżej podajemy końcowe ta­
bele rozgrywek:

imprezy, i pomogli w jej prze- 
prowadzehiu. Dziękują m. in. 
profesorom wychowania fizycz­
nego mgr mgr Adamowi Hutni­
cza kowi i Marianowi Szafran- 
«iw» oraz gospodarzowi stadio­
nu p. Bronisławowi Kasprzyko­
wi, który spełniał każdą prośbę 
organizatorów. Równocześnie 
składają podziękowania piłka­
rzom pierwszej drużyny, którzy 
opiekowali się zespołami biorą- 
eymi udział w turnieju. Na wy­
różnienie zasłużyli: Bucki, Ra­
jek, H. Blaga, Górka, Maciu- 
śzek i Burkat.

Turniej młodzików wywołał 
ogromne zainteresowanie wśród 
uczniów świerczkowskich szkół 
i przyczynił sie do szerokiej po­
pularyzacji piłki nożnej.

(Sj)

Ute dobrze typował?

Dunajcowe refleksje
Wykorzystując wolny 

dzień, leżałem leniwie nad 
Dunajcem wsłuchany w 
miarowy szmer rzeki. Była 
piękna, słoneczna pogoda, 
po niebie płynęło niewiele 
postrzępionych cumulusów. 
Rozpływałem się w upale. 
Ale do wody nie wszed­
łem, bo nie wolno się w 
Dunajcu... ka,pać! Czułem 
się jak mały chłopak pa­
trzący przez szybę na ape­
tyczne łakocie, który z za­
zdrością połyka ślinę. Para­
doks kompletny.

Tarnów ma u boku jed­
ną z najpiękniejszych i 
najczystszych polskich 
rzek, ale korzystać z niej 
w praktyce nie może nikt! 
Brzegi rzeki upstrzone są 
zakazami i kłopot spadł z 
urzędniczej głowy, tylko 
czy rzeczywiście spadł? W 
Dunajcu ludzie się nadal 
kapią i zakaz 
przestrzegany, 
brzegi rzeki 
staną kordonem milicjan­
tów. Nadal też będą się lu­
dzie topić w Dunajcu jak 
uprzednio, bo więcej moż­
na znaleźć filumenistów

nie będzie 
chyba że 

otoczone zo-
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niż ludzi umiejących pły­
wać.

A sprawa pływania (pro­
blem nie tylko tarnowski), 
nadal stoi na martwym 
punkcie. Jest to drugi ko­
lejny paradoks, że w blisko 
100-tysięcznym mieście, w 
którym działają 4 duże klu­
by, nie ma ani jednej sek­
cji pływackiej! Była ongiś 
w latach pięćdziesiątych w 
„Tarnouii” i prowadziła 
nawet ożywioną działal­
ność. Większość ratowni­
ków ochraniających basen 
rekrutowała się z byłych 
zawodników tej sekcji. Ale 
sekcja pływacka zmarła 
śmiercią naturalną i nikt 
nie myśli jej reaktywować. 
Obawiam się, że wkrótce 
wobec braku miejsc do 
pływania, nieobecności tego 
sportu w szkołach, zapanu­
je w naszym mieście kom­
pletny analfabetyzm pły­
wacki. Wielka to szkoda, 
bo pływanie to sport ze 
wszech miar piękny i w 
dodatku zdrowy. Moim 
zdaniem, każdy młody chło 
piec i dziewczyna, opusz­
czający 8 klasę powinni 
mieć notę z pływania. Na­
wet dostateczną! Niestety, 
obecny stan w upowszech­
nianiu tego sportu jest co 
najmniej niedostateczny. 
Jeżeli nie gorszy!

OLDBOY

GRUPA A

1 Błyskawice 7 14: 0 30: 2
2 Jastrzębie 7 12: 2 26: 8
3 Michałki 7 10: 4 24:11
4 Kolibry 7 8: 6 17:20
5 Błękitni 7 6: 8 13:19
6 Santos 7 4:10 10:18
7 Helios 7 2:12 6:18
8 Kocięta 7 0:14 4:34

GRUPA B

1 Orliki 8 13: 3 26 : 7
2 Gwiazda 8 13: 3 17: 7
3 Jaskółki 8 12: 4 21: 7
4 Inter 8 10: 6 26:15
5 Olimpia 8 6:10 12:20
6 Polonia 8 6:10 14:23
7 Orlęta 8 6:10 12:22
8 Wagabundy 8 5:11 14:21
9 Tygrysy 8 1:15 7:27

Za sprawna organizację tur-
nie.iu słowa uznania należa się 
przede wszystkim mg. Zenonowi 
Książkowi, który wiele czasu i 
wysiłku poświecił nadzwyczaj 
sprawnej organizacji turnieju.

Organizatorzy składają podzię­
kowania wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do sprawnego 
zorganizowania tej pożytecznej

Wkrótce rozwiązanie 
konkursu sportowego
Kilka tygodni temu ogłosi­

liśmy na łamach „TA” kon­
kurs sportowy „Typujemy 
mistrza II ligi (grupa połud­
nie)”. W ustalonym terminie 
otrzymaliśmy wiele rozwią­
zań.

Do ogłoszenia wyników po­
zostało już niewiele czasu! 
Komisja konkursowa hedzie 
miała sporo pracy, bo chyba 
nie znajdzie się rozwiązanie 
prawidłowe. Nikt z biorących 
udział w konkursie nie 
przewidział, że rewelacyjnie 
spisujący się ostatnio „Star” 
Starachowice znajdzie sie w 
pierwszej czwórce. Najczę­
ściej stawiano na tarnowską 
„Unię” przed „Rakowem”, 
„Wawelem” i „Górnikiem” 
z Wojkowic. Nie obyło sie też 
przed odpowiedziami wyraź­
nie pesymistycznymi, gdzie 
stawiano „Unię” na trzeciej, 
a nawet czwartej pozycji!

Jeżeli komisja konkursowa 
nie znajdzie bezbłędnego roz­
wiązania, wówczas nagrodę 
otrzyma ten uczestnik, któ­
ry wytypował układ pierw­
szej czwórki tabeli ligi mię­
dzywojewódzkiej najbar­
dziej zbliżony do ostateczne­
go.

Rozwiązanie konkursu po­
damy natychmiast po zakoń­
czeniu rozgrywek.

(Sj)

II liga kontynuuje rozgrywki
Do chwili obecnej tylko 

drużyny II zakładowej ligi 
piłkarskiej 
rozgrywki zgodnie z ustalo­
nym harmonogramem. Roze­
grano trzy kolejki spotkań,

przeprowadzaj ą

meczu ubiegłego tygodnia 
Mos ’ ostial niespodziewanie 
zremisował z Chlorem II 0:0.

Pon-żej poda jemy 
ną tabelę rozgrywek

aktual-
II ligi:

które stały na wyrównanym 1. G?ó¡yny
poziomie. Uzyskano następu­ Mechanik 3 5 9 : 2
jące wyniki: Główny Mecha­ 2. S3.m :eza 3 5 6 : 1
nik — Synteza 1 : 1 (bramki 3. Mostostal 2 3 2 : 1
zdobyli Nowak i Bronowicz). 4. Elektryczny 3 2 4:5
BHP pokonał Elektryczny 5. BHP 3 2 3 : 7
3 : 0 (bramki uzyskali Lirach, 6. Chlor II 2 1 0 : 7
Okas i Nowak). W ostatnim 7. PCW 2 0 1 : 7

I SPORTOWY MIKROWYWIAD
Od tygodnia trwają zawzięte dyskusje na temat naszych pił 

karzy, którzy po pięciu latach pobytu w niższej klasie, uzys­
kali upragniony awans do II ligi państwowej. Wszyscy bar­
dzo się z tego faktu cieszą, dowodem tego jest olbrzymia i- 
lość. listów i'telegramów napływająca codziennie do klubu z 
gratulacjami i podziękowaniami dla piłkarzy, trenerów 
i działaczy..

Z kilkoma pytaniami zwróciliśmy się do kierownika sek­
cji piłki nożnej mgr inż. Zdzisława Przybyłkiewieża.

— Co złożyło się na ten duży sukces naszych sympatycz­
nych piłkarzy?

— Przede wszystkim rzetelna praca trenera i instrukto­
rów oraz zawodników całej pierwszej drużyny. Nie mogę po­
minąć tego, że wszyscy członkowie zarządu sekcji pracowali 
nadzwyczaj ofiarnie. Dużą pomoc otrzymaliśmy ze strony 
dyrekcji Zakładów, jak i organizacji polityczno-społecznych 
przedsiębiorstwa.

— .Rozgrywki w II lidze wymagają na pewno większego 
wysiłku wszystkich. Co zamierza się obecnie robić, by 
wzmocnić drużynę do trudnych bojów?

— Szczególny nacisk położymy na szkolenie młodzieży pił­
karskiej, bo już przekonaliśmy się, że bez silnego zaplecza 
nie możemy marzyć o jakichkolwiek większych sukcesach. 
Ponadto prowadzimy już rozmowy z innymi klubami i być 
może w nowym sezonie zobaczymy w naszym zespole kilku 
nowych dobrych piłkarzy.

— Czy w okresie letnim przewidziany jest dla piłkarzy o- 
bóz szkoleniowy?

— Oczywiście! Już 17 lipca wyjeżdżamy na obóz kondycyj- 
no-przygotowawczy do Bobowej. Piłkarze zdobywać tam bę­
dą kondycję do zbliżającego się trudnego sezonu.

— Dziękujemy za rozmowę i życzymy wielu sukcesów na­
szym piłkarzom na murawie boiska.

Rozmawiał: Sj

Zawody korespondencyjne
— trwagą!

Rozpoczęte przed miesiącem 
masowe zawody koresponden­
cyjne, gdzie przeciwnikiem na­
szych Zakładów są Zakłady 
Chemiczne Oświęcim, osiągnę, 
ły już półmetek! Do chwili 
obecnej zakończono już cał­
kowicie konkurencje podno­
szenia ciężarka oraiz pchnięcie 
kulą kobiet i mężczyzn. W 
tych dwTóch dyscyplinach 
Wzięła udział rekordowa li­
czba pracowników naszych 
Zakładów, bo ponad 5 tys.

W konkurencji podnoszenia 
ciężarka osiągano bardzo do­
bre wyniki, kilku pracowni­
ków podniosło ciężarek ponad 
80 razy — ten wynik jest 
bardzo dobry. Pracownicy ci 
będą brani pod uwagę przy 
ustalaniu reprezentacji na wo­
jewódzką spartakiadę, która 
odbędzie się we wrześniu w 
W a dowi c a ch. W ant o za zna - 
czyć, że udział kobiet w tych 
zawodach jest dotychczas nad­
spodziewanie duży. Przodują 
tutaj panie z Inwestycji i 
Administracji.

Nadal trwają kenk urenc je 
lekkoatletyczne, które nieco

są spóźnione, ale powodem te­
go była niesprzyjająca aura. 
Obecnie trwa już konkurencja 
strzelania i pływania. Zarząd 
Ogniska TKKF apeluje do kie­
rowników zakładów o spowo­
dowanie masowego udziału 
pracowników w przeprowa­
dzanych obecnie konkuren­
cjach sportowych.

Obserwując grę poszcze­
gólnych zespołów, .Ta u ważyć 
można, że trzy zespoły z II 
ligi przedstawiają wyrówna­
ny poziom. Trudno powie­
dzieć, które drużyny uzyska­
ją awans do I ligi, ale wyda­
ją się, że Główny Mechanik, 
Synteza lub Mostostal.

Rozgrywki, pierwszej run­
dy zakończą się w pierwszych 
dniach lipca, potem nastąpi 
przerwa, a we wrześniu 
przeprowadzona zostanie dru­
ga runda.

(Sj)

TEOTY
Organ Samorządu Robęmi- 

czego Zakładów Azotowych im. 
F. Dzierżyńskiego w Tamowe«

TYGODNIK

Redaguje kolegiami

Wiesław Baszczowski, Tere­
sa Denis, Zenon Dziuban, Mi­
chał Fic, Eugeniusz Głomb 
(redaktor naczelny), Zb-gaiew 
Jeż. Zygmunt Koper, Stani­
sław Mrozik, Roman O«uch. 
Zofia Rusin, Jerzy Szawica 
Zbigniew Tumiłowicz, Edward 
Urban. Bolesław Waza (sekre­
tarz redakcji), Bogusiaw Wit­
kiewicz.

ADRES REDAKCJIS

Zakłaoy Azotowa im. ?• 
Dzierżyńskiego w Tarnowie, 
bud. Centrali Telefonicznej. I 
piętro, tel. 25-52. 45-52. tó-SS.

WYDAWCA!

Zakłady Azotowa Im. 
r>Z!erżvńskiego w Tarnowie 
Numer oddano do składu 
23 czerwca 1967 r. Podpisano 
do druku 29 czerwca 1967 r.

Nakład 7.000 egz.
Druk Rzeszowskie Zakład* 

Graficzne. Rzeszów, ul. I Ma­
ła it. B-4
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